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ROK XVIR 


Generalna próba piłkarzy w Sosnowcu 


Stolica terenem derbów lekkoatletycznych 


Włosi wierzą w zwycięstwo 


Telefonem od naszego korespondenta 


—|z prośbą o wyjaśnienie, gdzie ma 
z i być rozegrany mecz daviscupowy 

orajszym włoski zwią i y 
Yy min aai zwrócił się do ko- Polska — Italia. Depesza z Angli | 
mitetu pucharowego w Londynie nadeszła niezwłocznie: Ea 


MEDIOLAN, 11.5. — Tef. wł. 


wyboru maią Włosi“. 

Tak więc, sprawa zostałą defi- 
nitywnie przesądzona i związek 
włoski postanowił, że miecz ro- 
 'zegrany zostanie w Mediolanie. 
| Wybrano to miasto ponieważ jest 
Jono znane z dużego zainteresowa- | 
nia tenisem i jest pewne, że pu- | 
bliczność tam dopisze. 


Organizację powierzono już Me 
I diolańskiemu Klubowi Tenisowe- ` 
[mu. na którego stadionie może się 
pomieścić 3000 widzów 

Skład włoski oficjalnie mię zo- 
Ista] jeszcze wyznaczony, ale jest 
[niemal pewne, że będzie on taki 
sam jak na Irlandię, a więc de Ste 
fani, Canapele, w deblu Quinta- 
valle i Taroni. 


W sferach tenisowych Italii pa- 
uuje optymizm, jakkolwiek nie u- 
krywają, że mają respekt przed 
naszymi graczami. Uważają jed- 
nak, że własne boisko jest dla 
nich wielkim handicapem. Po zwy ! 
cięstwie nad Irlandią nastroje je-, 
szcze bardziej się poprawiły. Wło 


JANISZEWSKI (FB) 
MARCINIAK (PZL) 


walczą w ramach zawodów na 
Dar Narodowy. 


Lagre ae =e e 


ZACIĘTA WALKA NA WIRAŻU 


podczas motocyklowych wyścigów w Krieau (Niemcy). 


60 m. PARK NA MECZU POZNAŃ = TORUŃ 
Pierwszą z prawci zwyciężczyni Ksiażkiewiczówna (Tor.), Lubiczówna (Poz.), Lewandowska (Tor) 
i Lubelska (Poz0. 


l— mówi Steiani — żę mecz od-| 


m = 


KRÓLEWSKIE GRATULACJE | 


Gustaw V, król Szwecji, winszuje - Baworowskiemu pięknej gry 
podczas meczu w Sztokholmie, 


isi twierdzą, że byli o klasę lepsi, łatwo wytrzymują atmosferę ob- 


od pokonanych. |cej widowni. Szczególniej obawia 

Gracze już powrócili z „Zieło- łem się publiczności polskiej... Mo 
nej Wyspy“ i tak oceniają 'sytua- | Je niepowodzenia w Irlandii- ttu- 
cię: 


"kortach (zaledwie 


Jestem bardzo zadowolony | TAWIAStYCH 
| prawej 
w Egipcie. 

-— Chciałbym. aby nie A od 
w Polsce, że jestem w takiej for-| 
mie jak mnie oglądano w War-| 
'szawie podczas meczu o puchar 
i Środkowej Europy, — mówi Ca- 
|napele, — Gram teraz dobrze i 
jestem nastrojony optymistycznie. 
[Gra w koszykówkę wpłynęła bar- 


będzie się we Włosgech. Nie je- 
"stem już młody i moje nerwy nie 


Riess Steinam 
CUM 


Curt 


«dzo dobrze na moją kondycję. 
| Wspomnę również, że i w tej dy- 
„scyplinie walczyłem z Polakami. 
f w. | 


Kulisy Pucharu 
Davisa 


na str, ọej. 


Bramkarz łódzki 


A. K. S.-u 


maczę zbyt krótkim treningiem na ` 


dwa dni), oraz bólem ścięgna wi 
nodze, które naderwałem| 


ŁKS ~ AKS 2:1 


Andrzejewski 
w pojedynku z napastnikiem 


troska P. Z.B. 


PIEKNA AKCJA CZERSKIEGO 


bramkarza wilnian. na meczu Śmigłv—Cracovia w Krakowie. 


Nic z Piszczan 


Szermierze polscy nie jadą do Pisz-| 
czan! Dziś o godzinie 13-ei prezes 
P, Z. S$. gen. Wieniawa-Długoszowski. 
konferował z czynnikami, od którycn 
oczekiwanu kredytów na wyjazd i o- 
trzymał odpowiedź odmowną. 3.500 zł 
potrzebne na wyprawę dziesięciu osób, | 
mógł P. Z. S. wydatkować- jedynie z 
| îunduszów P. U. W. F-u, przeznaczo- 
nych na Szkolenie. Z takiego obciąże- 
nia „budżetu szkoleniowego P. Z. S.] 
zrezygnował. | 


Dziś 


pierwsza tabeia 


10-ciu najlepszych 


lekkoatletów 


na str. 4"ej 


SZTAFETA A. Z. S 
(WILNO) 
Malinowski, Bobrowicz, Górzyń- 
ski i Rymowicz pobiła rekord 
okresu 4x200 intr. 


Wszystko jest 


Powrót do dni ligowych i przeprowa 
dzanie gier pełną serią okazuje się po- 
ciągnięcem pod każdym względem 
szczęśliwyen. Dzięki 
sig w szybkim tempie naprzód i w ne- 
dzielę zuajdziemy się już na półmetku 
partii w osetniej, f 

Druga część odbywać się będzie 
«prawdzie w powolniejszym tempie, ze 
względu na przerwę, spowodowana m! 
sirzostwamii Świata, niemniej jednak 
pray ścisłym stosowaniu zasad termi- 
marza i ten etap minąć powinien bez 
komplikacji. 

Pięć równocześnie przeprowadza- 
rych ger wpływa też korzystnie na 
atrakcyjność imprezy. Zwolennik pt- 
karskj tatwo orientnie sie w sytuacji, 
ina w każdej chwili dokładny jei prze- 
gląd į każdej medzieli ernocionuje się 


ua gowo. Najlepszym sprawdzianem SĄ | 


cyviry rrekwewcji widzów, które w po- 

równaniu z rokiem ub. wykazuje ua o- 

gół tendencję zwyżkow ą. ` 
Program piątego dnia 
AKS — Cracovia w Chorzowie. 
ŁKS — Polonia w Łodzi. 
Wisła — Ruch w Krakowie. 


Warszawianka — Śmigły w 
Warszawie. 
Pogoń — Warta we Lwowie. 


Bardzo ciekawy układ par doprowa- 
dzić może do poważnych zmian. Ruch 
jest bezpieczny, W raze klęski z W> 
sła mogła by mu zagrozić jedyne Po- 
goń, zwycięska w spotkaniu z Wartą, 

Klęska Pogoai, Cracovii i Wisły tt- 
1ożliwtabv hajduczadom uceczkę ra 
dystans czterech punktów od Warty 
względnie Warszawianki (o ile wy” 
gra), Gorzej było by gdyby powiodło 
sę obydwu drużynom krakowsk m. 
Wówczas Ruch sąsiadował by z Craco- 
wą nemal przez miedzę, 


temu postrwatniy 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


w piątym dniu Ligi 


S. i całe jego otoczenie dyszą 


odwetu * rehabiliracji, kcwiar „przed dwoma 

W, kierowniczych kołach Amatorskie | on: skromnie 0:1 i wygrali 3:1. przed 
go zdawano sobie może sprawę z ko-| rokiem było 0:1 i 2:2, 
rzystniejszycn szans Ruchu, jednak wi Wedie obliczeń papierowych Ruch 
głębi duszy liczono chyba co naimniej pow men wygrać, Wiemy jednak, że 


sia powtórzenie zeszłorocznych sukce-, W.sła na własnym boisku przedstawia 
sów! Tymczasem idzie jak z kamien a.' się zgoła inaczej i dlatego zespół haj- 
AKS traci punkty, któych normalnie nie, duck będzie musa! uczciwie się namo- 
powinien tracić į w rezultacie zmajdzie | zolić, jeśli zechce powiększyć swój ka 
s'e nisko, pital, Ruch ma przewagę przede wszy- 

Podrażniowe Iwiytka są qiebezpiecz-| Stkim w ataku. Nie gorszy jest w po- 
ne. toteż Cracowa będzie musiała zdo- mocy i obrome, a bramkarz Brom na- 
być sę na nielada fizyczny  psych'cz-| leży do tałentów, na które p. kapitan 
lity hart. by wyjść z honorem. W zasa-| Sportowy powinien zwrócić swe oko. 
dzie sily są niemal równe. Pewne piu-| W Sume przewaga po strone Śląza- 
sy bardziej bojowego ataku chorzow-| KÓw. Mogłaby ją zniwelować tylko wy 
skiego rówrroważą wyższe walory kra- | iatkowa forma i ambicja miejscowych 


Obrona). Mimo to jednak szeuse przy- 
ziiajermy raczej gospodarzom. a remis 
byłby dla gości sukcesem! 
Szanse łodzian 

Podobna sytuacja jednak z odwrot- 
nego kierunku wytworzy się w Łodzi. 
Tam rówież zetkną się na arenie dwie 
najbardziej rywal zujące drużyny. N'e- 
stety aspiracje będą skrommiejsze. Ani 
ŁKS eni Polonia ee marzy o zaszczy- 
tach mistrzowskich, zwolennicy obu 
kłubów byliby zadowoleni, gdyby za- 
gwarautowano im utrzymane się W 
Lidze! 


Dla ohu zespołów jest to walka o ży!) jednym 


cię, a poneważ ŁKS gra na własnym 
boisku wierzymy raczej w jego 


ść „na pewniaka”, Rzecz zamyka SIĘ piech 


właściwie w zagadnieniu, który z napa 
dów hędze bardziej niebezpieczry, 
Obrony będą równe. Mimo 
przeczałuego talentu Lecha, łodzianin 
Andrzejewski nie będzie gorszy. W. po- 


| 


1 eza- 


Na prawdziwy kontredans Zamósi się| mocy mogłaby Polonia mieć przewage, 
w centrum tabeli Wo miedzeli zapaniu | o ile Nvtz-osągnie swą najlepszą for- 
| mę, Atak warszawski błyszczy siyrniej 


je tam zapewre uiełada tłok i dentan e 
sobie po pietach, Przy dobrej kouste- 
lacji mogłyby AKS, Wisła į ŁKS prze- 
skocgvé kilka szczebli. Warszawianka 
moglaby znów znależć sę na poczes- 
cym miejscu obok Warty lub Pogoni. 

Dla maruderów będzie to nemniej 
ważny dzień. Poloma gra z drużyną. 
która również grawituje ku dołow. Za- 
cpatrzene lej w pumkty byłoby więc 
dla warszawian ssatą podwójne do- 
tkliwą, Również Śmigły znajdzie się w 
ciężkiej sytuacji, gdyż klęska moglaby 
go oddałić od najbliższego sąsiada 0 
trzy punkty. 

P'erwszorzęday bigos powstałby, 
gdyby wygrała * Polonia j Śmigły, wó- 
wczas zameast grupy centroweji rozsze 
rzyłby sę wydatnie sektor dolny. 

Nierozłączni rywale 


Od dwu łat zawzięcie ze soba kon- 
kurują! Naipierw w rozgrywkach kwa- 
lifikacyjnych do Lig, późriej w samej 
Lidze. Wygrała ostatecznie Cracovia, 
kióra zajęła mistrzowsk' tron, Zosta- 
w ając AKS-owi stolec w*cemistrza, 
Wprawdzie chorzowian'e zrewanżowali 
się wydatne e po sezonie, jednak saty- 
srakcia miała jedynie wartość — morał 
ną. 

Cracovia wybiera się do Chorzowa 
w momencie najmriej dogodaym. A. K, 


— — 

: a= 1? 
Kto będzie grat? 

ŁKS WYSTĄPI PRZECIWKO POLONII w 
stadzie jał£ przeciw AKS;; gdyby ZaSzia ja 
kas zmiana, to chyba nezraczna. Mecz Obu 
GZ) duże za'nteresowan e, Drużyna ,„Czamych 
koszul" jest w Łodzi zawsze mle wdziana; 
nadto zwolennicy ŁKS-u Kczą na nowe dwa 
punkty swego pupila. 

W AKS-ie optymizm 

W zarządzie Amatorskiego nie przejmują 
się specjalnic porażką łódzką. Drużyna za- 
dowodiła w zupełności, „„nawalt' jedynie 
sędzia. Diatego też w najbliższą niedzielę 
zobaczymy „zieloio-białych' w tym samym 
składzie. Wygląda on następująco: Mrugalia 
(Janik), Stolarczyk, Kinowski; Bentkowski 
Andrzejewski, Nkrzypiec; Barczyk, Piontek, 
Wostal, Pyttel, Pochopin. Gdyby do niedzieli 
wyzdrowia! Kuchta, wtedy zagra on na środ- 
ku pomocy zamiast Andrzejewskiego. 
czeniem kierownictwa jest, by pupile w me- 
czu z Cracovią wykazali formę, w jakiej w'- 
dzłała ich Łódź. © wynik nie będzie wtedy 
obaw... (hr) 

Miezmieniony skład Ruchu 


Ruch uda sie na meczez TS. Wisła w nor- 
ma!lnym składzie, Eksperyment“ z Mikundą 
nie powiódł się, | dlatega zobnczymy na lewej 
pomocy: znów Panhirsza. Na Baliko Wisły 
whiegnic wfęc rastepując jedenastka: Brom 
(Tatuś), Uiemza, Czempicz, Dziwisz, Nowa- 
kowski, Parbirsz, Kruk, Wiechączek, Peterek, 
Wiłkmowski i Wodarz. (br) 

KIBICE „RUCHU* JADA DO KRAKOWA 
na mecz z W.słą w specjalnie dła nich zor- 
gam'zowanym 'pociągem popularnym. Pociąg 
ob'czamy deat na 1200 osób, (hr) 

LUBLIN. W niedzieję rozegrano na teren'e 


okregu lubelskego 3 mecze a mistrzostwo 
klasy A, 
Cracovia i Wisła nie zmienią 


składów 

W najbliższą niedzielę czeka Wisłę wizyta 
Ruchu, Cracovia wyjeżdża natomiast do AKS. 
W obozie Wisty nie są spodziewane żadne 
zmiany w skladzie drużyny, a jeśli nastąpi, 
to dotyczyć będzie ona pomocy, gdzie szuka 
się zastępcy dla Dzierwy. 

Cracovia nie myśli na razie o żadnych zmia- 
nach dlatego wystapi przeciw AKS-owi w 
identycznym składzie jak ze Śmigłym, tym 
hardziej, że kontuzja Szeligi okazała się nie- 
groźna. (rg) 


POLONIA wyjeżdża do Łodzi ma mecz Z: 


ŁkS-em w składzie: Lech, Szczepan ak, Gro- 
rac, Bzdak, Nytz, Odrowąż, (Przykllng), C'- 
Szewrśi, Pazurek. Nawrot. Kula, KsSiellński, 

SKŁAD WARSZAWIANKI na mecz ze 
śmigłym po klęsce z Ruchem 6:2 jest wprost 
rewe'acyjny: Jachimek, Martyna, Gwożdziń- 
Ski, Sochan, Cebulak, Sroczyński, Kniota, Ba- 
ran, Smoczek, Święci, Pirych, 

Mecz rozegrany zostanie w Warszawie na 
stadowe W.P. o godz. 17.15. 

SKŁAD POGONI na niedzie!ny mecz z War- 
tą nie jest jeszcze znany i najprawdopodob- 
niej ulegnie pewnej zmianie w linil napadu. 
która jak dotąd nie przedstawia się zbyt do- 
brze. Nie jest wykluczone, że kierownictwo 
Pogoni zdecyduje się wstawić do napadu kil- 
ku zawodników młodszych z rezerwy ligowej, 
którzy na meczu w lidze okręgowej z Czuwa- 
jem wykazali doskonałą formę. Formacje tyl- 
ae Pogomi wystąpia w składzie niezmienionym: 
Albański ;Jerzewski, Lemiszko; Szumara, Wa- 
biewicz. Kanin. (K) 

WARTA DO LWOWA wyjeżdża po riedziel- 
nym zwycięstwie nad Wisłą pelna otuchy, w 
następującym składzie: Jankowiak, Twórz i 
Oficrzyński; Lis, Danielak i Kryszkiewicz; 
Nawrot, Każmierczak, Scherfke, Gendera i Sło 
miak. Szwarc zdaje się być unieruchomiony 


ra dłuższy czas z powodu choroby. Na jed- | 


nym z ostatnich treningów wystąpiła u nie- 
go niespodziewanie ruptura; poprzednia żad- 
avech dolegliwości nie odczuwał. (ss) 


ży- | 


| Szy mi uazwiskami, natomiast łodzianie 

dystansują go młodością i werwą. W 
sumie siły niema] równe, co z uwzglę- 
| deieniem handicapu boiska daje prze- 
wagę... ŁKS-owi. 


Witamy piłkarzy 
z Wilna 
Nareszce " Warszawa {ujrzy ..żu- 


,brów wileńskich*, Po ostatnim dobrym 

(mmo przegranej) występie w Krako 
„wie jesteśmy doprawdy ciekawi, jak 
przedstawia sę naimłodszy ligowiec. 
| Wiemy, że jest bojowy. Ne brak mu 
ambicji, zapału i sił. Drużyny tego po- 
|kroju są zawsze niebezpieczne, szcze- 
gólnie w perwszym roku, jak długo ne 
wyszum'ał temperament, 

Ubawiamy się jednak, że tylko tem- 
peramentern trudniej będze dać sobje 
radę z Warszawianką, niż zę spokoj- 
'niesszą Cracovią. Warszawianka nie 


ohawia się „walki na siłę., Fizycznie— 


szczególnie w tylnych 
 przedstawa się bow em bardzo dobrze, 
a Martyna į Joksz. Sroczyński czy S0- 
chan mają nienwej szerokie bary, niż 
Haidul, Balosssk, Pawłowski, Bijak 
czy Marzec. Atak warszaw ank; jest 
„wagą już mniej imponujący, jednak po- 
| siada dość techniki « sprytu, by obrofń- 
com wileńskim utrudnić życ.e. 

Niełatwo zresztą wydać opinię o ze- 
spole, którego sę rie widziało, dlatego 
raczej mtuicyjnie dochodzimy do wero 
sku, Że warszawiane powinni mieć 
przewagę « zawody wygrać, 

Z 2% dotychczasowyca spotkań Wi- 
| sta wygrała Il, Ruch tylko 8 a pięć nie 
rozstrzygnięto. Nie należy przypu- 
szczać „jakoby zwycięstwa Wisły przy 
padały na okres ie, świetności, Nawet 


Jak było dotąd”? 


Warszawianka — śmigły 
po raz pierwszy 
Wisła — Ruch 


1927 
1928 
1929 
1930 

= 1931 
1932 
1923 
1933 
1934 
1935 
1936 
1937 
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Poznań pracuje 


Zarząd okręgu poświęca w tej chwili du- 
żo uwagi kwestii wyszkoleniowej. Czynnych 
jest pięciu instruktorów - przodowników, któ- 
rzy na poznańskich boiskach opiekują się do- 
rostem piłkarskim, Są to Rosada, Mosiński 
(HCP), Szlage (Cybina), Śmiglak Kazimierz 
i Schreier (Warta). 

W kwietniu instruktorzy ci trenowali pilka- 
rzy w Swarzędzu | Mosinie, obecnie opiekują 
Się też treningami w Lubonłu i w Zabikowie, 
natomiast w czerwcu mają wyjechać do więk- 
szych ośrodków prowincjonalnych, gdzie są 
co najmniej dwa kluby, jak Ostrów, Leszno, 
Rawicz, Kościan itd, 

W lipcu odbędzie się w Poznaniu skoszaro- 
wany kurs przodowników piłkarskich z pro- 
wincji, przodownicy z Poznania będą na ten 
kurs dachodzili. 

W słetpniu, od 8 do 22, POZPN organi- 
zuje z polecenia PZPN obóz juniorów w Sie- 
rakowie dla okręgów :warszawskiego, łódz- 
kiego, pomorskiego 1 poznańskiego. 

Z początkiem jesieni rozpocznie się trzy- 
miesięczny kurs dla kierowników sekey] pił- 
karskich. w którym obowiązkowo uczestni- 
czyć mają kierownicy sekcyj ligi okręgowej 
i klasy A. (58) 


formacjach — 


Z 


kowskej defensywy (pomoc łaczrie 2| Niekorzystne horoskopy 


dla gospodarzy 

Kalkulacja teoretyczna przemawa za 
zwycięstwem drużyny przyjezdnej rów 
nież i w drugim wypadku. Warta jest 
w doskonalej forme, nie można po- 
wiedzieć tego o Pogom. Jeśli wadą po- 
ztańczyków jest brak skuteczności 
(6:2 z Wisłą wskazuje na poprawę). to 


Czwartek, 12 mala 1938 r. 


żądzą jw roku 1933 notuiemy dwa sukcesy kra | cóż dopiero powiedzieć o napadzie Iwo- 
laty przegrali | wian, który obok grzechów stylowych 


1 


obarczony jest zupełną  mpotencią 
strzałow'ą? 

Pogoń w czterech spotkaniach (trzy 
zwycięstwa) zdobyła zaledwie cztery 
bramki, a więc o jedną więcej, niż Po- 
lonia i ŁKS oraz na równi z Wisłą. 
Napad Warty zdołał w tym sainym cza 
se 17 razy wpakować piłkę do siatki. 
Być może, że Pogoń zuów strzeli swą 
jedrą obow'ązkową bramkę, czy potra- 
fi ona jednak powstrzymać doskonale 
kombinującychi napastników Warty 
przed aktami jeszcze dotkliwszej agre- 
sii? 

Pogoń nie jest zła w defensywie (wli 
czamy już i pomoc), a jednak brak tam 
Koordyciacji pracy. co przy płynne 
komib'nującym przeciwriku będzie je- 
szcze większym mankamentem niż 
przy kusztykających zrywach Polonii, 

Niespodzank' są w piłce nożnej na 
porządku dziennym. Do jednej z wiek- 
szych zaliczylihyśimy w obecnej chwili 
już rie tylko zwycięstwo ale i rems 
Pogon w spotkaniu z Wartą ma boi- 
sku... lwowskim! 


Personalia Irlandczyków 


G. MACKENZIE (Southend United), 
najlepszych bramkarzy  angiel- 
Grał przeciwko Norwegii a mi- 


z 


skiej L gi. 


Jesti Belfast, Grał w tym roku reprezentacji Ir- 


land:l przeciwko Angli, Walii Szkocji, a 
także w 12 spotkaniach międzypaństwowych 


strzostwo świata. Brał udział wa wszystkich | w ubiegłych zatach. 


€ j „ ZWY”| spońkam ach swego klubu w ubieglych trzech 
cięstwo. Połomia, mmo wzmocnień «ie sezonach, Urodzony w Dublinie, 2 


jest bowiem na tyle mocną, by mogła) W tep 


rezenitacji Irlandii. 

W. GORMAN (Bury). Uczedtnik wszyst- 
spotkań m edzynarodowych w ostatnich 
3 latach, Stały gracz ligowy, bardzo rozum- 
ny obrońca, który często inicjuje napady. 
aa się w Sligo, 8 razy grał w reprezen- 
acji, 

J. EVEREST (Barnsley), Kuplony w tym 
roku cd Southend United, za poważnym od- 
szkodowaniem, Wspaniały gracz defersywany, 
po raz p'erwszy zalczony do reprezentacji. 
Urodził sie w Kildare, 


W. Me. MILLAN (Chesterfield). Grat wspa- 
niale na meczu przeciwko Walli, wygranym 
przez Irlandię 1:0, Jest zawodnikiem szybkim 
ł obrotnym, mogącym z powodzeniem grać 
środkowego pomccaka lub napastnka przy 
czym w ataku jest specjalnie riebezpieczny. 
Urodzit sie w Belfast. Grał 2 razy w rep- 
rezentacji. 

C. TURNER (West Ham United), Byt ka- 
pitanem drużyny państwowej w ostatnich 
dwóch latach, Biorąc udział w 10 społka- 
mach międzynarodowych, Grał zawsze jak- 
najlepej. Odstąpony w roku ubiegłym z 
Southend Urited, za poważnym odszkodo- 
waniem. Urodził się w Athlone. 10 razy grał 
w reprezentacji. 


C. MOULSON (Notte County). Silny bocz- 
ny pomocnk, z powodzeniem może być usta 
wiony, jako Środkowy pomocnik. Stały gracz 
swojego klubu, Urodził sią w  Tpperary, 
Grał 6 razy w reprezentacji, 

J. BROWN (Coventry City), Jeden z naj. 
lepszych skrzydłowych amgieiskiej Ligi. Bar 
dzo Szybki, awromy, zwodzący, strzela do- 
skonale, prawą lub lewą nogą. Urodzony w 


„dzit se w Dundalk, 


H. BAIRD (Manchester United), Gra bar 


razy grał' dzo dobrze w barwach swego klubu, który 


uplasował się nieomal na czele II Ligj ang el 
skiej. Bardzo siny w akcjach napasiniczych. 
W reprezentacji gra po raz pierwszy. Uro- 
dzit sę w Relsfast, 

T. DAVIS (Tranmere Rovers), Przeszedł 
za olbrzymim odszkodowaniem z Oldham 
Athletic i jego grze k'ub zawdzęcza zajęcie 
1 miejsca w lll-ej Lidze angielskiej. Przed- 
stawia gracza ostrego. Urodzony w Dubt'nie, 
Grał 2 razy w reprezentacji, między innymi 
także przeciwidgo N'emtom, pokonanym w 
Duhtnie5:2. Brał także udziat w spotkamiach 
przeciwko Anglii w raku ubieglym, 

1 CAREY (Manchester United). Opuścił 
Dublin w ubiegłym reku przechodząc do Mam 
chester Un ted, Jest zawodnk'em mlodym 
(19 lat) i bardzo obiecującym, Świetnie inic- 
jującym ataki napadu. Qrat tylko 1 raz w 
ceprczemtacji Irlandii przeciwko Norwegii 
w Dubine w 1937 r. Urodził się w Dubluie. 

T, O'KEEFFE (Waterford). Był statym za 
wodn'kiem "eprezeatacii w ubiegłych latach. 
Bardzo mądry skrzydłowy i drugi najlepszy 
strzelec bramek w Lidze Irlandzkiej, Urodzo 
ny w Cork. Grał 4 razy w reprezentacji, 

W. HARRINGTON (Cork), Był początkowo 
stałym bramkarzem reprezentacyjnym. Dzi- 
siaj jeszcze jest jednym z najlepszych bram 
kaczy Ligi Irlandzkiej. Urodził się w Cork. 

J. O'REILLY (St. James's Gate), Bardzo 
dobry zawodnik, gra od 3 lat w reprezen- 
tacji (12 razy), jedynie na skutek przec'ąże- 
na jlością epolkań wstawiony do rezerwy. 
Urodzł się w Dublinie, 

W. DONNELLY (Dundatk), Grat w 10 po- 
przedrich zawodach Irlandii, jest graczem 
mądrym, szybkim, dobrze zwodzącym, Uro 
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Szertke poprowadzi atak 


Góra kontuzjonowany w Sosnowcu 


SOSNOWIEC, 11.5. — Tel. wł, — 


Team czerwonych — Biali 7:1 (3:1).| para reprezentacyjna, 


Bilans treningu sosnowieckiego obii- 
tuje nie tylko w wielka ilość bramek, 
ale niestety przyniósł też i nieszczę- 
śliwy wypadek. Na kilkanaście minut 
przed końcem Góra zderzył się tak 
nieszczęśliwie z jednym z nrzeciwni- 
ków, że padł na ziemię głośno lamen- 
bując. Pierwsze badania, przeprowa- 
dzone w szatni wykazały, jak się 
zdaje, poważną kontuzię kolana, która 
może przynieść jeszcze pewne kompli- 
kacie. Faktem jest. że Góra stracony 
jest zdaje się nie tylko dla reprezen- 
tacii ale i na dłuższy czas dla swego 
klubu, 

Wypadek powyższy wpłynął de- 
prymuijąco zarówno ne graczy, jak i 
widownię, którą obsadziło około 5 tys. 
ludzi. Wypadek Góry iest tym przy- 
krzejszy, że niełatwo będzie znaleźć 
na jego miejsce odpowiedniego za- 
stępcę. Nie widzieliśmy go przyna|- 
mniej dzisiaj na boisku sosnowieckim. 
Góra był bowiem jednym z najlep- 
szych pomocników na boisku, "wsta- 
wienie go wraz z Dytką na boczne 
pozycie nie nasuwało żadnych wątpli- 
wości. 

Drużyny wystąpiły w nastęnuijącym 


składzie: : i 
Czerwoni: Madeiski; Szczepaniak, 
Gałecki; Góra, Nytz, Dytko; Piec, 
Piontek, Szerike, Witimowski, Wo- 
darz. 

Biali: Pawłowski; Giemza, Pająk: 
Piec Il, Nowakowski, Haliszka; Ha- 
bowski, God, Korbas, Cebuia, Łyko. 


W drużynie białych nastąpiły dwie 
zmiany jeszcze przed przerwą, Mi- 
chalski zastąpił lekko kontuzjowanego 
Giemzę, a po zejściu Korbasa, który 
również utykał na nogę, God prze- 
szedł na środek, a Baran na prawego 
łącznika. Po przerwie w drużynie tej 
mastąpiła dalsza zmiana: wycoiano 
Goda, wstawiając na środek Cebulę, a 
na łącznika Pytla. 


Z obrońców egzamin zdała jedynie 
natomiast za- 
równo Michalski, jak Gemza i Pająk 
byli bardzo słabi i w znacznej mierze 
przyczynili się do wysokiej porażki 
swej drużyny. Niczego specialnie nie 
pokazał również Haliszka z pomocy, 
HFiec H — niezły. 

Z bramkarzy —- Madejski prezento- 
wał się bardzo dobrze, natomiast for- 
ma Pawłowskiego nasnwa zastrzeże- 
nie. W wyśmienitej formie był Wili- 
mowski, który robił dosłownie co 
chciał na bvisku. 


O grze samej nie ma co pisać ;mimo 
wysokiej przegranej, drużyna białych 
w polu prezentowała się okresami nie- 
Źle, nie umiała jednak wykańczać ak- 
cii, co w znacznej mierze było zasłu- 
ga doskonałej defenzywy czerwonych. 
Z młodych graczy okresami wyróżnia- 
li się i Cebulak i Baran i Pytel. Wszy- 
scy jednak nie potrafili się przez cały 
czas utrzymać w równej formie. Bar- 
dzo dobrze natomiast prezentował się 
Łyko na lewym skrzydle. Habowskie- 
go prawie że nie widzieliśmy. Dla po- 
rządku podajemy ieszcze strzelców 
bramkowych. Byli nimi: Piec I -— 2, 
Wiliinowski — 1 i Baran — jedna dla 
białych przed przerwą. Po przerwie 
trzy bramki zapisał na swoje konto 
Szerfke i jedną Wilimowski. 

Skład ustali p, Kałuża w Środę wie- 
czorem. Chodzi głównie o wynalezie- 
nie zastępcy dla Góry. 


Na meczu był płk „dypl. Glabisz. 
(N. S,). 


Gość Śląska 
rozgromiony w Pradze 


PRAGA, 11.5. Tel. wł. —. Wobec 
20.000 widzów rozegrał dziś Wolver- 


Boisko sosnowieckie mie nadawało | hampton Wanderers mecz z kombine- 
się, niestety, na tego rodzaju próbę. wang drużyną Sparta - Slavia. Anglicy 
Było ono dość nierówne, miało wiele | przegrali 0:4 (0:1) zawodząc nieco 0- 


grud, co dła graczy technicznie do- 
brych stanowiło poważną przeszkodę. 
Ucierpiał na tym przede wszystkim 
Szerike, który w pierwszei polowie 
prezentował się słabo i dopiero po 
przerwie przyzwyczaił się do niezwy- 
kłych warunków. Szerike naiprawdo- 
podobniei zaimie też pozycię kierow- 
nika napadu przeciw Irlandii, gdyż ro- 
zumiał się z partnerami. b. dobrze i 
był lepszy. niż Korbas, który wypadł 
blado. Piątka czerwona będzie na pe- 
wno reprezentować barwy polskie. 
Zdaniem naszym należałoby wziąć pod 
uwagę ieszcze Goda, który był bar- 
dzo ruchliwy i gra Skutecznie, Wo- 
bec nieprzyjazdu Wasiewicza sprawa 
obsady środkowego pomocnika znów 


utknęła na martwym punkcie. W dnin? 


dzisiejszym Nowakowski na pewno 
nie był gorszy od Nytza, a nawet go 
przewyższał, jeśli weźmie się pod u- 
wagę, że iniał przeciw sobie bardzo 
silny atak. 


czekiwania widzów. Atak czeski grał 
coprawda doskonale. Bramki strzelili 
Bradac i Simunek. Anglicy grali ład- 
nie, ale nie walczyli zupełnie, 


Dyplom dia A. K. S. 


Do sekretariatu A, K. S-u w Chorzo- 
wie wpłynął w uh, piątek dyplom Z. P. 
Z. S. przyznany klubowi śląskiemu, ia- 
ko najlepszemu wśród polskich klubów 
piłkarskich w roku 1937. 


Badura w Karwinie 

KS Ruch zwolnił ostatnio Swego wielkiego 
— do niedawna — asa ,„Hanysa'* Badurę, dla 
Polskiego Ki. Sport. „Polonia“ w Karwinie, 
na czeskiej części Śląska Cieszyńskiego. Ba- 
dura czeka obecnie na potwierdzenie z Pra- 
gi. (hr) 

ŁUPACZYK doskonały lewoskrzydłowy WKS 
Grodro pzenióst się do Wilna, gdzie zasi 
li drużynę WKS śm gty. 

WARMIA rozegra mecz piłkarski w OIszty- 
nie z Hndenburg'em, mstrzem Prus Wsch., 
w do, 29 bra, 
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Rewia angielsko-niemiecka 


na stadionie olimpijskim w Berlinie 


W sobotę i niedzielę odbędą się 
w Berlinie dwa doniosłe mecze. W so- 
bote gra reprezentacją Niemiec z re- 
prezentacią Anglii, a niedzielę repre- 
zentacia Austrii z Aston Villą. 

Anglia zaczyna w Berlinie swe do- 
roczne tournee kontynentalne, (które 
w r. przyszłym zawadzi o Polskę), 
Związek traktuje te ekspedycie za- 
wsze bardzo poważnie. wystawia skła- 
dy istotnie doskonałe. I tym razem wy- 
ciągnął np. wnioski z ostatnich meczów 
i na środek ataku wstawił Draka z Ar- 
senalu, naibardziej uzdolnionego strzel 
ca Anglii i naibardziei prześladowane- 
go pechem. Ma on inż za sobą dwie 
operacie łękotki, połowę sezonu spg- 
dza w szpitalach, Ale gdy jest zdrów, 
to gra tak. że Arsenal strzela od razu 
5 bramek. 

Mniej poważnie traktuią te mecze 
gracze. Nie można im się zresztą dzi- 
wić, po 8 miesięcznym sezonie liyo- 
wym pragną przede wszystkim odpo- 
czynku, boją sie iak ognia kontuzji. 
rzucaią na szalę tylko swe walory 
techniczne i taktyczne, demonstrnią 
grę — nie walczą. Graią pięknie, ale 
często przegrywają. 

Tak samo niewątpliwie będzie grała 
Aston Villa. naisłynniejsza drużyna A'^- 
glii. która sześć razy zdobyła mistrzo- 
stwo i sześć razy puchar a w tym ro- 
ku w imponującym stylu zdobyła mi- 
strzostwo II ligi i zaawansowała do 
pierwszej. zdobywaiąc sobie miano 
nailepszei drużyny angielskiej. 

Sparring partnerzy drużyny, niemie- 
ckieji i austriackiej są więc znakomi- 
ci. Toteż nic dziwnego, że mecze cie- 
szą się rekordowym zainteresowaniem 
i samych podań o bilety napiynęio 
500.000. 

Na skutek rozporządzenia Tscham- 
mer-Ostena zaniechano początkowego 
projektu uwzględnienia w składzie 
Niemiec graczy austriackich, wyjątek 
zrobiono dla iednego piłkarza: na le- 
wym skrzydie zagra zamiast Fatha 
wiedeńczyk Pesser. Wyniki meczu tre- 
uimgowego — w Duesseldoolie wyka- 
zały też. że Ganchel z Koblencii jest 
lepszy w tei chwili od Sifflinga. 

Skład Niemiec jest więc ostatecznie 


następujący: Jacob, Janes, Muenzene 
berg, Kupfer, Goldbrunner, Kitzinęer, 
Lehner. Gellesch, Gauchel, Szepan, Pese 
Ser. 

Drużyna austriacka też otrzyma za- 
strzyk niemiecki, Sesty me było na 
obozie, Andritz jest kontuziowany, wo- 
bec tego na obronie obok Schmausa za- 
gra Streitle z Monachium. Poza tym 
w składzie austriackim są wszystkie 
gwiazdy Wiednia i brzmi on następu- 
Jąco: Raftl, Streitle, Schmats, Wagner, 
Mock. Skoumai. Hahnemann, Stroh, 
Binder, Jerusalem Neumer. 

Pouieważ w przedmeczach w nie- 
dzielę spotkają się reprezentacja re- 
zerwową Rzeszy (z Fathem. Siffin- 
giem. Lenzem Sołdem) z reprezentacją 
Berlina dwa dni piłkarskie w stolicy 
Rzeszy będą jimpocuiącą rewią pil- 
karstwa memieckiego na tle znakomi- 
tych przeciwników, 

Z tvch względów redakcia „Przeglą 
du Sportowego” wysyła lakg swego 
specjalnego wysłannika do Berlina red. 
Mariana Strzeleckiego. 

JUGOSŁA WIA—RUMUNIA 1:( 

Mecz o puchar Bałkanów zawończył 
się pewnym zwycięstwem Jugoslo= 
wian MHuraganowy wiatr wpłynął do- 
tkliwie na poziom gry, W pierwszej po- 
lowie gra była wyrównana, ale napast- 
nicy iugosłowiańscy byli bardziej zde- 
cydowani i zdobyli prowadzenie przez 
Matosicą II, który grał pierwszy raz 
w reprezentacii. W drugiei połowie 
Rumuni mieli przewagę, ale obrona iu- 
gosłowiańska była na wysokości za- 
dania. 

BELGIA—SZWAJCARIA 3:0 

Drużyna szwaicarska iesł „przemę- 
czona i na gwalt potrzebuje spokoju. 
Zwłaszcza atak stracił resztkę energii 
i mimo przewagi w pierwszei połowie 


nie umiał przeiść przez doskonałego 
środkowego pomocnika Stynena. Po 


przerwie Belgowie mieli coraz większą 
przewagę: Braine kierował znakomi- 
cie drużyną i umieiętnie wyzyskał 
zdolności strzeleckie Capella i Voor- 
lioffa, B 

W drużynie szwajcarskiej wyróżnili 
się napastnik Valacek i obrońca Minei- 
li. 


Co się dzieje 


w Ligach okręgowych? 


bardzo dobrej formie. Wima może się łatwo 


W lidze śląskiej hez zmian 


- Rozgrywki mistrzowskie w Lidze Śląskiej 
toczą sę normalnym trybem: brak epecjal- 


nych sensacyj i w dalszym ciągu nie ulega 


kitów. Na 


) 
f 
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najmn'ejszej wątpliwości, że zaszczylny ty- 
tut przypadnie jednemu z odwiecznych fry- 
wali — śląskowi, wzgl. Naprzodowi. Więk- 
sze szanse zdaje się mieć drużyna z Lipi, 
która ma nalma'ejszą ilość straconych pun- 
Śląsku nikt jednak nie wierzy w 
Naprzód, gdyż lpinianie mają jeszcze przed 
sobą kika ciężkich meczów wyjazdowych. 
podczas kiedy ,,Śląsk'' ma niemal wszystkie 
spotkania u sieb'e (wyjątek stanowi mecz 
z Concordią). Rudzka „Slavia jest defni- 


tywnie | zebana; „towarzyszyć ici Dede» 
n WSPOWOWNIEj >s Aapa starszych pa- 
nów“ — 06 Katowice — Załęże. 


1) śląsk 14 gier 24 pkt, 41:16 br., 2) Naprzód 
12 g. 21 p. 40:14 br., 3) Concordia 12 g. 14 p. 
40:33 br., 4) Policyny KS 13 g. 14 p. 22:22 br 
5) Słowian 12 g. 13 p. 35:44 br., 6) Wawel 
13 g. 12 p. 27:28 br., 7) Chorzów III 13 g. 
12 p. 28:34 hr., 8) Czarni 14 g. 11 p. 25:35 br. 
9) „04% Załęże 13 g. A p. 21:38 br., 10) Stia- 
via 13 g. 5 p, 19:38 be. 
T. zw. tabela „Dębu (drugiej serii), wy 
gląda castępująco: 
1) śląsk 6 gier 11:1 pkt. 19:5 br., 2) Dąh 
5 g. 9:1 p. 11:3 br., 3) Concordia ć g. 9:3 p. 
21:9 br., 4) Naprzód 4 g. 6:2 p. 13:7 br., 5) 
Chorzów 111 4 g. 4:4 p. 13:12 br., 6) Czarni 
5 g. 4:6 p. 8:15 br., 7) Słowian 5 g. 4:6 p. 
6:15 br., 8) Policyjny KS. 5 g. 3:7 p. 8:12 br, 
„06“ Załęże 4 g. 2:6 p. 9:15 br., 10) Wa- 
wel g- 2:8 p. 4:8 b., 11) Sia- 
via 5 g. 0:10 p. 2:12 br. (hr). 
BIELSKO, 8.5. — Tel, wt, — Na boisku 
BBTS odbył się mędzymiastowy mecz pit- 
karsk; Bicisko — Rybak. Reprezentacje byty 
równoznaczne z reprezentacjami obu podokrę- 
gów. Mecz wygrała repr. Belska w at. 5:1 
(0:0). Gra nie stain na pozomie zadawala” 
jącym i w sumie mie zadowoliła widzów. 
Bielszczan'e tworzyli zlepek nieudolnie ze- 
stawiony przez p. Żaczka i wysokie ich wzy- 
cęstwo nad elabo dysponowanym teamem 
rybriekim nic n'e mówi. Bramki dla awy- 
cezrców uzyskali Buliński i Bylica po dwie 
oraz Kozim jedną, Sędziował p. Kapezyński. 
Mecz był generalną próbą elt podokręgu 
przed zawodami z belgijskimi . Czerwonymi 
Dabłami", które odbędą się 21 bm. W przed- 
meczu topo epoikan'a gimnazjum Bielsko po- 
konato Gimnazjum Citeszyn 2:1 (2:0). (hr) 
Zagłębiowska liga okręgowa 
W tabel; zagęb'owskiej Igi okr, nie zaszły 
w ększe przegrupowania. Ktuhy częstochow- 
sk'e w dalszym ciągu okupują szary KOM EC, 
podczas gdy ma czele ,,maszerująj “adai: 
CKS, Zaglębie j Warta. Z pośród tych kiu- 
hów wyłoniony zostan'e też mowy mistrz, 


potknąć, tym bardziej, że gra w ałedzieię w 
Pabianicach z PTC. które kilka dni temu po- 
konato pewnie Burze 4:2. 


Walka o tytuł mistrzowski rozgrywa się wta- 
Ściwie między UT a Wimą, podczas zdy 
PTC, Sokół (Pan.) i ŁTSG mają tylko teo- 
retyczne możliwości wysunięcia się na czoło, 
dzieli je vowiem od leadera w tej chwili naj- 
mniej dziesięć punktów. U dotu tabeli roz= 
grywa się rozpaczliwa walka © utrzymamie 
w klasie A. Zastużony Widzew w dwtmastu 
grach zdobył wszystkiego 6 pkt. w niedzielę 
przegrał z LTSG 1:6. Drużyna robotnicza 
jest „„nadgryziona'* przez klupv dzikie, s wiss 

spacji 2 
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roczną dyskwaliiikacją za 
grę w drużynach dzikich 11 graczy, w tym 
9 zawodników Widzewa, slkaperowanycn 
przez dziki klub fabryczny „Niciarnia*'. 

Tabela mistrzostw Łodzi wygląda ostatecz- 
nie następująco: 1) Wima 13 g. 23 p. 
2:8 be.t 2) Union Touring 15 8. 23 P- 
32:10 br.: 3) PTC 13 g. 13 p. 23:15; 4) 50° 
kół — Pabianice 13 g. 13 p. 17:17; 5) ŁTSO 
12 g. 12 p. 23:16 hr.; 6) Burza 13 g. 12 P: 
25:20 br.; 7) WKS 12 g. 10 p- 29:21; 8) Sy 
kół — Zgierz 12 g. 8 p. 8:14 br.; 9) SKS 
12 g. 7 p. 19:23; 10) Widzew 12 g. 6 p 
18:39 br. 


Pas 


okręgowy uxarał 


Sensacje 

w piłkarskich mistrzostwach 
Pomorza 

TORUŃ. Druga runda rozgrywek o m“ 


stezostwn Pomorze nia przebie bardzo > 
resujący, na co “idade się wyr wnarry n "4 
czołowych drużyn. W ub. niedzielę WE a. 
kania zakończyły Ge wynikami nieocz Ea 
nymi, które jeszcze bardziej zaciemniły 6y 
ację w czołowej geie: Her TET 
Gryfa (Torun), c:espodziewanie 2 
z Uną4 (Tczew) 3:3. Jednej bramk: gr g 
fu sedza p. Nawrocki me uzme- SN. 
szy rywal Gcyfu rewelacja tegorocznych 
strzostw KS Ciszewski z BYyHdROSZCZy S en 
mit swego miejscowego "YWatą 4 olomi 
w stosunku 8:0, W Torutu KPW “omana” 
nn niespodziewanie przegrar € Bałtykiem 2 
dyni w stosunku 3:!, mmo fo iz do przerwy 
prowadził 1:0. 


iduje 6ię 
czele Pomorskiej A Klasy zoni 

sł Gryf (Toruń) Z pt? Na arugim 
miejscu znajduje S$ KS Cszewski  iByd- 


oszet) | t 3) KPW Una — Tczew, da- 
a] Pai Pays, KPW Pomorzanin z To- 
runa, Polona Bydgoszcz, KPW Grudziądz i 
WKS Jaowrocław, Ostatni mecz w rozgcyw- 
kach pomiedzy KS Ciszewskim z Bydgoszczy 
a WKS Gryfem z Torunia, któcy zostanie ro- 
zegrady W Toruniu w tn. 29 maja, zadecy- 
duje, klóra z drużyn zdobędzie pierwsze 
miejsce j będzie reprezentować Pomorze, w 


Szanse dwu pierwszych są coprawda więk-. rozgrywkach o wejśce do L'gi. 


sze od szans zAawierciańskiej Warty, choć 
dziś est ona nmewątpi wie nalepSzą drużyna 
Okręgu. 

Tabela ma następujący Wygląd: 1} Cze- 
ladzki KS. 14 gier 24 pał 52:18 br., 2), RKS, 
Zagłębie 14 gier 22 pkt. 58:18 br., 3) Warta 
14 ger 19 pkt, 45:26 Þr., 4) Unia 14 gier 16 
pkt. 72:28 br. 5) Sarmacją 13 gier 16 pkt. 
35:25 br., 6) Brynca l4 gier. 24 pkt. 20:31 
br., 7) Brygada 14 gier, 11 pbt., 21:39 hr., 
8) Skra 14 gier. ? pkt., 24:38 br., 9) Często- 
chówka 13 gier, A pit., 18:52 br., 10) Tu 
ryści 14 g'er. | pkt. 9:92 br. (hey 

Czarni na czele ligi lwowskiej 

W iwowstiej iidze okręgowej, ostatnie spot- 
kania przyniosły kilka większych Ssensacyj w 
postaci nieprzewidzianych klęsk Polonii, U- 
krainy i Resoyii. Wyniki te wyszły na korzyść 
tylko Czarnym, którzy wygrywając równocześ- 


na pozycji leadera tabeli. 


Garbarnia — Wawel 1:0 

KRAKÓW, 8.5, — Tel. wt. — W krakow- 
skiej Ldze okręgowej Garbarnia wygrała 7 
Wawelem 1:0 (1:0). uzyskując bramkę prze” 
Stankusza, Sędzia p. Zapór. Makabi wygrała 
z Koroną 3:1 (0:0). a strzelcami byli Wohife'- 
lee (2) i Reder (1), dla przeciwnka Sohwan- 
zyberg, Sędzia p. Skowroński, Nadwiślan E7 
Zwierzyniecki 1:1 (0:0). Bramkami podzie"ili 
się Świrk i Zasadzki, Sędza p. Becwajd 
Podgórze — Grzegorzeczi 2:1 (1:0). Strzelcem 
dla Podgórza był Szars i, dla przeciwnika 
Stolarczyk, Sędzia p. Zdybalsk'. Kcowodrza— 
Cracovia 0:0, sędzia p. Cenzor, 


Legia już mistrzem 
Poznańska piłkarska liga O%ręgowa ma je- 
Szcze do rozęgrania trzy 4%! Spotkań. lecz 


} | mistrz okręgu jest już wlaściwie wyłoniony, 
nie z Korong 7:0, umocnili sle jeszcze bardziej | a została nim — po dwuletniej przerwie — 


znów Legia, która prowadzi w tabeli z 16 


W dolnych rejonach tabeli doszło również | punktami, przed KPW i HCP po 8 punktów. 


dO znacznych przegrupowań. Są one wyni- 
kiem pierwszych weryfikacyj WG i D,, które 


samborskiej Koronie i Resovii, odebrało po | 


klika punktów za nieformalne zgłoszenie 2a- 
wodników Hłuchyja i Kluza, Decyzja ta szcze- 
gólnie Mocno dotknęla Koronę, która w su- 
mie straciła 3 punkty | obecnie b. wyraźnie 
zagrożona jest degradacją 


Obecny stan tabeli ligi lwowskiej przedsta- 


« wla się następująco: 1) Gzarni 19 g. 29:9 pkt. 


58:22hr., 2) Polonia 18 g. 26:10 p. 39:25 br., 
3) Ukraina 18 g. 24:12 p. 36:25 br., 4) Has 
monea 18 g. 22:14 p. 27:17 br., 5) Pogoń 
(Str) 18 g. 20:16 p. 45:28 br., 6) Jarosław 
18 g. 20:16 p. 23:19 br., 7) RKS 17 g. 
18:16 p. 19:18 br., 8) Resovia 18 g. 18:18 p. 
31:39 br., 9) junak 19 g. 17.21 p. 42:42 br., 
10) Pogoń IB 18 g, 17:19 p. 38:40 hr. 11) 
Lechia 18 g. 16:20 p. 44:39 br., 12) Czuwaj 
18 g. 11:25 p. 20:44 br., 13) Korona 19 g. 
9:29 p. 16:40 br., 14) Sokół 18 g. 7:29 p. 
16:40 br. 


W Łódzkiej klasie A 

W piikarskich mistrzostwach Łodzi rozgry* 
wa się ciekawy wyścig o tytuł. Do ukończe- 
nia rozgrywek brak drużynom jeszcze pieciu 
meczów. Na razie prowadzi Wima różnicą 
dwóch punktów przed obrońcą tytułu Union 
Touringiem Ostatnie zwycięstwa przychodzi- 
ly łuż Wimiez trudem. w niedzielę pokonała 
ona w Zgierzu tamtejszy Sokół zaledwie 1:0. 
podczas gdy exligowcy znajdują Się dziś w 


| 


Nie zdecydowana jest jeszcze sprawa spadku 
do klasy A. Kandydatami do spadku są Ko- 
rona i Polonia (Poznań) oraz Polonia (Le- 
szno). 


ligowych Wołynia 

ŁUCK Rozgrywki a mest zostwo wołyń- 
skiego okregu ZPN.W WS (Luck) — Girzeite 
(Kowen 7:1 0:1). W Röwneni walczył zę 
Łuck — z „Pogonią rów.enska. prams. 
PKS 3:2. W Krzemeńcu Strzelec (Janowa p 
naj pokonał KKS Krzem eniec 8:0. 


W Lublinie 
W Lublin'e LWS pekonat Lewart z Lubar- 
towa w stosurku 10:0 (5:0). Gra na p cze 
wysokim poziome. Bramki zdobyli Konat- 
ski — 4, Bojarski i Kurant po 3. Sędziował 
p Kociemba z Chetma. W Dęblinie mefbc"- 


Na boiskach 


wy Lot pokonal KS. Hetman Zamość ii 
(6:0). Sędza p. Witek, w Chelmte lubelska 
Unia wygrałam z WKS, Chejm w Stosunku 
4:2 (1:1). 


WKS Grodno prowadzi r 

ŁYSTOK, 85. — Tel. W — WKS Gro- 
dne Hapoel 5:0 (1:0). Bramki dia WKS 
zdobyli Adamczył (3). Sygan (2+. Sęuriował 
p. Kirszner. W tabeli okregu białostockiego 
prowadzi WKS Grodno 10 pkt. 2) Makai 
Biafystok 9 pkt, 3) Makohi Grodno 9 p., 
4) Warmia 6. 5) Ognisko 5 D., 6) Hapoei 
2 p. i Legion O p 


a 
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F. Berlik (Kapitan związkowy P. Z. P.) 
Z 


Kte 


Polski Zwiazek Pływacki stoi w nadcho- 
dzącym sezonie przed trudnym zawaniem. Nie 
mając dostatecznie przygotowanego progra- 
my pracy, ale kierując się wola ożywienia 
ruchu międzynarodowego — PZP szuka Z upo- 
Tem od samego objęcia przez obecny Zarząd 
agend, przeciwników dla reprezentacji ply- 
wackiej Polski, jak dotąd jednak bez kon- 
kretnego rezultatu. Obecnie sezon pływacki 
jest prawie wszędzie albo już rozpoczęty, 
albo bliski rozpoczęcia. Wszędzie też pro” 
gram imprez nA oxres letni jesi już dawno 
ustalony j trudno wymagać, by w tak ch wa- 
rmmkach jakiekolwiek państwa zrobilo nam 
teraz ustępstwa. 

Liezyliśmy na Szwecję: BYłby to przeciwnik 
0 prawdziwej klasie. Szwedzi na Sezon nad- 
Chodzący niestety odmówili, ale są gotowi 
pertraktować spotkanie w 
przyszlym, w czasie pobylu reprezentacji pol- 


z nami o roku 


skiej na mistrzostwach Europy w Londynie. 
pływacy fińscy przyjadą 
Zato Finlandia — ta wielka niewiadoma W 
pływactwie — pragnie nawiązać z plywactwenmi 
polskim staly kontakt i to już w tym roku. 
Wprawdzie Finlandia jest stosunkowo droga, 
wprawdzie obecnego poziomu piywactwa Su- 
omi w ogóle nie znamy, ale mniejsza o to, 
Musimy bowiem za wszelką cenę mieć kona 
takt a zagranicą i ta czym Prędzej. Finlandia 
cieszy się w Polsce pod każdym wagiędem 
dobrą marką, wiemy też, iż tacy piywacy jak 
Reingold, Hitanen. albo Niemclainen na pew- 


na nie pozstawili BY po Sobie pustek. 

Z imnych Spotkań, projektowanych przez 
Polski Związek Pływącki, w roku bieżącym 
chyba nic nie będzie, I tak trólmecz Estonia 
— Łotwa — Polska, przewidziany dla Pozna- 
nia, wpadł formalnie „do wody“, Estonia 
bowiem odmówiła, 23 Łotwa milczy. Również 


tournée drużyny Polskiej no Węgrzech, Ru- ' 


mumii ij Turcji zawisło w powietrzu, bo w 
sekretariacie Polskiego Związku Piywackiego 
leży ponętna oferta, ale niestety ze strony 
prywatnej. Jeżeli ofertę potwierdzą odnośne 
krajowe związki pływackie, to tournee, prze- 
widziana na okres po mistrzostwach Europy, 
moża dojść do skutku. 


Pertraktacje w Londynie 


w czasie mistrzostw Europy Polski Związek | 


Pływacki pragnie wiec nawiązać ustnie kon- 
takt z Przedstawicielami zagranicy. Chce nie 
tylko, by odwiedziła Polskę po mistrzostwach 


ojedzie 


stety, stoj temu na przeszkodzie to, że w 
Londynie rozmowy hęda możliwe tylko, gdy 
wyjedzie tam reprezentacja polska, a ta wy- 
jedzie tylko, gdy 


w kraju. 
Mówię — odpowiednie, bo aczkolwiek Za- 


rząd P.Z.P. ustalił dla kandydatów do re- 
prezentacji pływackiej na mistrzostwa Euro- 
py obecnie pewne minima, to minima te ulec 
moga jeszcze pewnym zmianom, dyktowanym 
uzyskanymi latem wynikami pływaków za- 
| granicznych. Zarząd P.Z.B. pragnie przez 
| ustalenie już obecnie pewnych minimów za- 
| chęcić zawodników do celowej pracy nad so- 
| bą, z drugiej jednak strony zdecydowany jest 


będą uupowiednie wyniki | 


| 


wysłać na tę wielką batalie pływacką tylko | 


| naprawdę godnych reprezentantów. 

Bocheński stracony 
Chwilowo — 0 ile chodzi o wybitnych indy- 
widnalistów pływictwa polskiego — kwestia 
| udziatu naszego w Londynie nie przedstawia się 
zhyt różowo. jeszcze w roku ubiegłym naj- 
poważniejszym kandydatem na Londyn byt 
Bocheński, Opinia trenera Steppa o niewy- 
korzystanych możliwościach Bocheńskiego by- 
| la bardzo obiecująca. Na ostatnich mistrzo- 
stwach Polski Bocheński jednak zawiódł nle 
tylko nadzieję trenera i licznych swych zwo- 
tenników, ale i siebie samego. Kiedy howiem 
nie padł rekord setce, Bocheński 
wiarę w siebie, porzucił pływanie i w ciągu 


| 
| 
| 


w stracił 
całej zmy pauzował. Teraz podobno chce się 
przerzucić na piłkę wodną i to wyłącznie na 
piłkę wodną. jest to pociągnięcie niewątpli- 
wie niekorzystne. Bocheński 
stosuje się do wskazań trenera | pracując w 
ciągu zimy, mógł uzyskać wynik poniżej jed- 
nej minuty, Bocheńskiemu do waterpolisty 
o poziomie pływaka „minutowego 
dużo brakuje. W tym stanie rzeczy —o ile 
į decyzja Bocheńskiego byłaby ostateczną — 
i nie ma nadziei, by podziwiał go Londyn. 


Heidrich,. tańczy 


O drugim kandydacie, Heidrichu, też nie 


mamy pocisczających wiadomości. Heidrich na | 


ostatnich zawodach w Siemianowicach na 200 
m s&t. klas. zahłysnął rewelacyjnym wvni- 
kiem 2:43 min., ale przy świetnych nawro- 
tach Heidricha wynik ten nie jest jednak 
znowu tak olśniewający, jakby się to wyda- 
walo i jak się przede wszystkim samemu Hci- 
| drichowi wydaje. lluzja ta Skończy się nic- 
| chybnie na ot 


londyńskich Jakaś reprezentacja albo kilku 
czołowych pływaków, ale chce także ugrun- 
tować projekty imprez na przyszłość. Nie- 


mozazawana LA ZAW Z PAM KPA POTC m KAMA 


Żarty się skończyły! 
trzeba jechać do Włoch, za 10 dni 


bowiem łatwo . 


bardzo | 


wartym basenie, zwtaszczą je- i 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


- 
+0 
żeli ten doskonaly „klasyk“ nie zmieni swego 
trybu życia i nie potrenuje więcej. Śmiem na 
iż Heldri- 
chowi daleko jeszcze do granic swych możli- 
wości i że prawdziwie wartościowy wynik, 


podstawiu doświadczeń twierdzić, 


poniżej 2:50 min. na otwartej wodzie, osią- 
gnie on z pewnością latem, jeżeli porzuci al- 
kohol, papierosy 1 dancingi a zato z calg 
energią poświęci się treningowi. Trening Hei- 
dricha jest jednak o tyte problematyczny, że 
pływak ten należy do katowickiego „Dębu, 
alo mieszka w Siemianowicach, Tym można 
tlumaczyć, iż klub jego nie kieruje nim na- 
leżycie i nie potrafi stworzyć mu zimą naie- 
żytych warunków treningowych oraz możli- 
wości startów w odpowiedniej konkurencji, 

Wreszcie Karliczek jest wyraźnie hez for- 


my. Nie może się poświęcić pływaniu z po- 
wodu egzaminów. Karliczek kończy Swe stu- 
dia w Berlinie w czerwcu. Czy 
zdoła podnieść formę do reprezentacyjnego 
poziomu, jest bardzo wątpliwe. Karliczek ja- 


następnie 


| ko waterpolista przewyższa jednak szereg in- 
| nych 


naszych reprezentantów — nawet 
tak że 
wszystko z niego będzie. 


Cud Jędryska 


Skora mowa o Karliczku, wspomniec nale- 
żało by także o jego pogromcy — jędrysku 
a Giszowca. Pływak ten zaskoczy! kola ła- 
chowe rewelacyjnymi wynikami na zawodach 
Śląsk Polski — śląsk Niemiecki. A trzeba pa- 
miętać, iż jędryska przed rokiem prawie nikt 
jeszcze nie znał, że wynik jego na 400 m 
5:12 min. jest najlepszym dotąd w Polsce i, 
że jędrysek ma dopiero 17 lat. Ale i tu nie 
trzeba zapomnieć różnicy pomiędzy krótkim 
basenem krytym, 
tym. Czy Jędrysek uzyska na otwartej wodzie 
bardzo wygórowane minimum 5:00 min.? Za- 


bez 


treningu, pewien pożytek pomimo 


a dlugim basenem otwar- 


wrotna jego kariera przemawia za tym, ale 
równocześnie nie wotno nam w sporcie liczyć 
na cuda. 


O ile więc Jędrysek jest powodem do opty- 


mizmu, to pozostała reszta wybitnych na- 
szych indywidualistów nie rokuje nam chwi- 
lowo wielkich nadziei. Lepiej nieco ma sie 
jednak sprawa piłki wodnej. Dodafnia opinia 


trenerów zagranicznych. piękny popis water- 


polistów w pamiętnym meczu z Austrią, oraz 
dzielna postawą śląskiej reprezentacji piłki 
wodnej w meczu z reprezentacją Śląska nie- 


Za tydzień! dawał sobie radę z piorunuiącymi ser 


wisami olbrzyma Rogersa, które sza- 


KOLARSCY 
MISTRZOWIE 
POMORZĄ 
Ritter z Bydgoszczy (z prawej) 


i Landmesser (Toruń) wygrali 
indywidualny wyścig o mistrzo- 


siwo Pomorza na 4 km. 


acma WRZ 


Awe . 


czeka mas poważny mecz tenisowy. ; chowały zupelnie . Stefaniego. Cane- 
O wiele poważnielszy, niż może się pele dawał sobie radę z Irlandczy- 


nam wydawać. Tej drużyny, która 
wystąpi do walki z nami nie można 
porównać z zespołem, który przyie- 
chał w r. ub. do Warszawy i prze- 
grał 1:5. 


Asem atutowym drużyny jest bo- 
wiem teraz młody Canepele, który w 
Warszawie był zupełnie bez formy 
| (przyjechał z egzaminów), a teraz tre 
„nował specjalnie do turnieju, nie za- 
i wracając sobie głowy niczym innym 


i tylko tenisem. O formie jego świad-! 


czy wymownie fakt, że z łatwością 
ABAZAEDYĘ" 
Ch | 


s 


kiem choć mecz odbywał się na tra- 
I wie, na której grał po raz pierwszy 


o Londynu? 


| Plany i nadzieje na mistrzostwa świata 


M. OEER. - p EA | e ABE 


Czwartek, 12 maja 1938 r. 


mieckiego utwierdziły koła fachowe w prze- 
konaniu, IŻ z tą gałęzią Sportu piya ae Meri 
jest coraz lepiej i, że nadszedł moment m 
ryzykowania występu za granicą. | 

Będą jeszcze w czerwcu spotkania dwóch | 
eksperymentalnych drużyn krajowych, po tym 
dnia 3 lipca I 16 lipca mecze sparringowe z 
pełną reprezentacją Śląska niemieckiego, 
egzamin końcowy kwalifikacyjny w spotkaniu 
2 Finlandią. 

Ostateczna decyzja, czy pływacy polscy re- 


a 


prezentować będą Polskę w Londynie, zapa- 
dnie zatem dopiero po mistrzostwach Polski 
wzgl. po meczu z Fintandią. 

Tak więc pływactwo palskie obecnie żyje 
w atmosferze całkowitej niepewności, co nad- 
chodzący Sezon mu przyniesie. Dużo zależeć 


tu będzie od szczęśliwej ręki zarządu Pol- 
skiego Związku Pływackiego, ale więcej je- 
szcze od umiejętności naszych zawodników. = == 
Miejmy nadzieję, że zarówno pierwsze jak i MARCINKOWSKI — RAJTNER 
drugie wypadnie dodatnio. $ z r “ 15 7 

F. geng | Walczyli w meczu międzymiastowynť Łódź — Śląsk. Wygrał 

Š Marcinkowski przez k.o. 
a | „2 


16 bokserów w treningu przez lato 


Przygotowania do meczu z Francją i z Włochami 


PZB otrzymał sygnalizowane  iuż! 
przez nas zapewnienie przyiazdn Fran- 
cuzów na dzień 16 czerwca i uchwalił 
w celu ustalenia zespołu reprezenta- 
cyjnego eliminacie, które odbyć się ma 
ią w dniu 4 czerwca, prawdopodobnie 
w Warszawie. Do eliminacyi wyzna- 
czeni zostali: w muszej — Jasiński 
i Czerwiński, w koguciej — Koziołek 
i Sobkowiak, w piórkowej — Czortek 
i Janowczyk, w lekkiei — Kowalski | 
i Woźniakiewicz. w półśredniei Kol- 
czyfński (czy PZB wie o tym, że Kol- 
czyński w tym czasie będzie na ocea- 
nie) i Jańczak, w średniej — Pisarski 
i Ożłarek. w półciężkiej — Karolak 
i Szymura oraz w ciężkiej Piłat i Do- 
roba. 

Tych 16 zawodników tworzyć będzie 
trzon drużyny, która w lecie walczyć 
ma we Włoszech. Zawodnicy otrzy- 
mają polecenie dbania w ciągu lata 
o kondycię fizyczną. Przed wyjazdem 
do Włoch odbędzie się w Poznaniu 


W poniedziałek — do Mediolanu! 


Wyprawa na decydujący mecz pucharowy z Włochami 


, 
wa obsady singli nie podlega dysku- 
sii. Muszą zagrać Hebda i Tłoczyń- 


stry sparring. A więc na mieiscu Janow 
czyka wolelibyśmy obserwować bojo- 
wego į mocniej bijącego Chrostka. 

W wadze lekkiej zestawienie par iest 
dość ryzykowne. Śmiemy wątpić w for 
mę Woźniakiewicza. Nie jest przecież 
tajemeica. że zawodnik ten nie ma obec 
nie warunków treningowych. Kto wie, 
czy nie należałoby jeszcze raz spróbo- 
wać Polusa, który podobno pogodził sie 
z Warszawianką i wznowił treningi. 

W półśredniej najlepszą eliminacią bę 
dzie forma Kolczyńskiego, wykazana w 
Ameryce; a Doza tym wiadomości o je- 
go rękach, które niestety nie są stupro- 
centowo pewne po ogniowej prób.e na 
twardych czaszikach Yankesów. 

Tym nienmiej ewentualna walka z do- 
brym technikiem Janczakiem dobrze mu 
zrobi. + 

W wadze średniej cisza. Czyż Pisar 
skiemu dobry sparring nie jest potrzeb: 
ny? Nie zaszkodziłoby dać się mu roze 
ruszać z Ożarkiem. 


W półciężkiej zupełnie słusznie wy- 


krótki obóz, gdyż proiektowany obóz 
we Włoszech zostanie zredukowany 
prawdopodobnie do pięciu dni, ponie- 
waż Włosi żądają za utrzymanie za- 
wodnika dzienna e 33 liry. 

4% 

Naszym zdaniem. sprawa iest jasna; 
o żadne eliminacje nie chodzi, gdyż chy 
ba jest zupełnie pewne, jak dwa razy 
dwa, że np. Kolczyński jest lepszy od 
Janczaka, a Piłat od Doroby. Chodzi o 
zupełcie co innego. Sezon bokserski zo 
stał iuż właściwie zakończony i naszym 
pięściarzoen trzeba dać możność rozru- 
szania mięśni. Przecież Jasiński do- 
wiódt niezbicie w Łodzi, że iest lepszy 
od Czerwińskiego. Bokser ślaski umie 
więcej i wobec przesunięcia Sobkowia- 
ka o kategorię wyżej ciężar reprezento 
wania Polski spadnie a ewątpliwie na ie 
go barki. Posiada on więcej rutyny od 
poznańczyka. p 

Może jedynie w wadze koguciej elimi 
nacia iest potrzebna. a to wobec tenden 
cji zaiżkowej formy Sobkowiaķa. Egza- 


min jego sił na tle Koziołka może być 
bardzo ciekawy. Będzie to zresztą nie- 
zbyt równa waka — Sobkowiak będzie 
S0bą'* — to znaczy nie potrzebuje już 
dusić wagi. wówczas, gdy Koziołek na 
pewno będzie musial „parować”, „aby 
zrobić limit. 

W piórkowej dobór par jest niezbyt 
fortunay. Janowczyk nie jest odpowied 
nn partnerem dla Czortka. Przekonaliś 


znaczorno Karolaka ji Szytnurę. Nato. 
mast mamy duże wątpliwości, czy Do- 
roba, lżeiszy o kilkanaście kilo od Pita- 
ta. zechce jeszcze raz nadstawiać karku 
1 służyć jako mięso armatnie. Taki ek- 
sneryment dobry był w mistrzostwach 
Polski, ale trudno boksera, który zasad- 
niczo ma wage półciężką zmuszać do 
waki w kategorii wyższej. Radzimy, 
aby Związek już teraz zastanowił się 


ski, choć z góry stwierdzamy, że do; my sie o tym w Łodzi. Czortek musiał | kto mógłby być odpowiedniejszym part- 
takiego składu zmusiła nas niezrozu- | dać z siebie wszystko dopiero w walce z 


miała, krzywdząca poczucie logiki ij Chrostkiem. A tu przecież chodzi o o. 


sprawiedliwości decyzja Komitetu pu- 


w życiu (!), co było specjalnie do- i charowego. 


tkliwym handicapem. 

W drużynie włoskiej 
Stetani, który mimo 34 lat nie wiele 
stracił z wartości bojowei. Porażka 
z Rogersem nie powinna przesłaniać 
unam rzeczywistości, że jest to gracz 
klasowy, rutynowany, bojowy, nie- 
bezpieczny. 

Wreszcie trzeci czynnik, który prze 
chyla szalę na korzyść Wiochów: w 
, dublu gra reprezentacyjna para Ta- 
ironi, Quintavalle, której nie było w 
| Warszawie. Z dziecinną łatwością po- 
t biła ona pare irlandzką, a o klasie 
| Rogersa jako dublisty może świad- 
f czyć to, że wraz z Chińczykiem Kho 
Shin Kie wygrał mistrzostwo Anglii, 
i bijąc reprezentacyjną parę Butler, 
| Wilde. 

Co może zrobić Polska, aby wy- 
grač z Włochami? Nie może przecież 
„zmienić składu, bo Baworowskiemu 
| grać nie wolno, a Tarłowski jest cho- 
ry. Mamy do rozporządzenia Hebdę, 
Tłoczyńskiego, Spychałę i Wittmana. 
z tej czwórki musimy więc stworzyć 
zespół o jak największych szansach 
zwycięstwa. Byłby na to znakomity 
sposób. Korzystając z tego, że Cze- 
chosłowacia przegrała z Jugosławią, 
zatelefonować do Pragi i ściągnąć 


stamtąd Ramillona. Trening tygodnio- 
wy z Francuzem byłby najlepszym 
lekarstwem dla podleczenia ran tenisa 


LEKKOATzECI ZJEDNOCZONYCH (ŁÓDŹ) 
wygrali bieg sztafetowy „Kurjera Łódzkiego” 7x200 mir, 


polskiego. 
Jeśli się to nie uda, trzeba zmon- 
tować drużynę własnymi siłami. Spra 


DRUGA BRAMKA DLA WARTY NA MECZU Z WISŁA 


p za 


zdobytą przez Genderę. Piłka ugrzęzta w siatce mimo robinsonady bramkarza 


gra też def 


Do Hebdy: i Tłoczyńskiego można 
tylko apelować aby traktowali mecz 
poważnie, nie zadawalali się formą 
katowicką, bo, zwłaszcza jeśli chodzi 
o  Hebdę, pozostawiała ona wiele 
do życzenia. Trenowali iak mogą i 
umieją, poprosili o pomoc Baworow- 
| skiego. Nic więcej wymagać od nich 
nie można. 

W sprawie dubla będzie miał wiele 
do powiedzenia kapitan związkowy. 
Bo zestawienie dubla powinno odbyć 
'się pod kątem oszczędzania singli- 
stów. Dokładniej mówiąc oszczędza- 
nia Hebdy, który przekroczył już da- 
wno wiek młodzieńczy tenisisty. Stąd 
wniosek prosty: we Włoszech w du- 
bla powinna grać para Tłoczyński, 
Spychała i już od dziś powinna w 
tym zestawieniu trenować. 

Naszym zdaniem zresztą nie jest to 
„Smutna konieczność”. Para Tiaczyń- 
ski — Spychała nie ustępuie parze 
Tłoczyński — Hebda. W Katowicach 
zespół ostatni miał momenty szalonej 
nierówności, w których grał prowin- 
cionalnie. Jeśli się zarzuca nierówność 
Spychale, to na pewno nie przerasta 
on pod tym względem Hebdy. Ale jest 
zato od Hebdy spokoinieiszy i mniej 
apodyktyczny. 


| nerem dla Piłata. 
K. Gryvżewski. 


a o EE pa PE O 0 R EAC 


-- „l0 jest poezja ruchu w. f.”... 


mówi dyrektor PUWF, gen. Sawicki 
wręczając nagrodę Jędrzejowskiej 


W środę o godz. l2-ej w południe 
lodbyła się w safi konferencyinej P. U. 
W. F. i P. W. uroczystość wręczenia 
Państwowej Nagrody Sportowej Jad- 
|jwódze Jędrzeiowskiej, którą komisja 
nadawcza uznała (już w lutym) za 
„nailepszego sportowca polskiego w ro- 
ku 1937. 

Odznaczenia dokonał nowy dyrektor 
Urzędu p. gen. Kazimierz Sawicki w 
obecności przedstawicieli Świata spor- 
jtowego. organizacyj dziennikarskich 
| oraz lcznegb grona osobistych przy- | 
laciól laureatki i jei kolegów z kor-| 
tów. Sztab P. U. W, F. i P. W. sta- | 

vit się również w komplecie z ppłk. 
Klementowskim i mir. Kierkowskam | 
na czele. 

Przemówienie p. gen. Sawickiego 
zawierało kilka ustępów. które w u- 
stach dyrektora P. U W. F. i P. W. 
przyzmaiemy nie bez radości 
| są niespodzianką. Oceniając przesłan- 


cdznaczenie, po czym obecni składali 
sympatycznej laureatce gratulacie i... 
kwiaty. Tradycyjna fotografia zakoń- 
czyła miłą uroczystość, 

Państwową Nagrodę Sportowa sta- 
nowi rzeźba K!ukowskiego „Uwieńcze- 
nie Zwycięzcy”. Pierwsze nazwisko 
wyryte na podstawie nagrody brzmi: 
Jadwiga Jędrzejowska, 


Wydaje się nam, że drużyna pol-|ki, którymi kierowała się kom. nad. 
ska w tym zestawieniu będzie miała |przyznając nagrodę, Pan Generał o- 
pewne szanse na zwycięstwo z Wło- | świadczył wyraźnie, iż wyczyny in- 
chami. Szanse niewielkie, ale jednak | dywidualie w rodzaju tych jakie o- 


realne. 


O 
l ll, pw 


Echa duńskie 


Ulrich nietylko jest amatorem te- 
tsa, lecz również bardzo interest- 
ie się piłką nożną. Jest on preze- 
sem drużyny futbolowei H IL K. 
Zespół był zagrożony spadkiem z li- 
gi, lecz uratował się w niedzielę, ! 
wówczas, gdy Ulrich obserwowałw, 
Katowicach ostateczną klęskę swych 
tenisowych przylacioł. A zatem o0- 
czekuje go w kraju jedyna pociecha | 
po przegranym meczu w Polsce. | 


* 


Często zapytywaliśmy Duńczyków o panią 


Sperling, ate ci unikali romowy o swej „ro- 
daczce'', 


Podobno pani Sperling nie chce już grać 
tenisa... 

— Dokładnie nie wiem, odpowiada Ploufh- | 
Pani Sperling bynajmniej nie cieszy cial 
popularnością w Danii. O ile mi wiadomo. tej 


w 
man. 


zimy spedziła wakacje wraz ze swym mężem 
na Maderze, 


y 


Kapitan drużyny duńskiej Ulrich najwidocz 
nej uważał, że mecz się już zakończył z 
chwilą, gdy Polacy prowadzili 3:0. W piątek 
siedział na fotelu honorowym na korcie obok 
radcy O!tchowicza, a już w niedzielę znalazł 
się na trybunach w towarzystwie dam. 


siągnęła  lędrzeiowska.. „są jakby 
poezją” masowego ruchu w. f. pozo- 
stającego pod patronatem Urzędu, sta- 
nowią pewien drogowskaz akcji i 
wskazują na możliwości iednostek bę- 
dąc też į dla nich zachętą. 
Przemówienie dyr. P. U. W, F. po- 
witano burzą oklasków, co podkreśliło 


że Świat sportowy wita w p. gen. Sa- 


KOLCZYŃSKI I RUNGE 
wickim nowego, prawdziwego przyja- À z 
Ar g na dworcu w Paryżu. W tyle 
Jędrzejowska, wzruszona. podzięko- | P. Kankovszky rozmawia z Bon- 


wala w kilku słowach za wysokie i dim. 


KARAMBOL DWóCH GBROŃCÓW 
Szczepaniak i Piglowski zaabsorbowani pilką na meczu z Pogonią 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek. 12 maja 1938 r. 
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Wiosenny debiut na liście „„10_cu najlepszych" 


200 mtr. 800 mtr. 1500 mtr. 5000 mtr. 10.000 

1 |Dunecki Tor. 10,9 | Dunecki Tor. 22,2 | Śliwak War. 50,4 | Staniszewski W. 1:57,2 |Soldan Kr. 4:10,6 | Warynowski W. 15:51,4 

z Ładnowski War. 110 Gąssowski War. 51,6|Garczyński W. 1:58,6 |Hlerman WiL  4:12,3| Osiński War. 16:00,4 

3 Trojanowski War. 11,0 Drozdowski Kat. 52,4| Winecki War.  2:02,6 |Rakoczy Kat. 4:24,8| Wiśniewski W. 16:05,4 

z Zasłona Bial. URZ Metelski War.  52,4| Olszewski War. 2:03,6 |Kozłowski Kr. 4:26,6 | Półtorak Biał. 16:22,0 

p Onderek War. 11,2 Grosicki War. 52.8 | Libera War. 2:04,4 Szyperski Tor. 16:26,5 

: Orliński Grudz. 11,2 Podoliński Kr. 53.8 |Ewert Grudz.  2:07,3 Pietrusiński W. 16:31,8 

8 Garnuszewski Kr. 11,4 Kępiński War. 54,0 | Przybyłek War. 2:08,2 Gałuszko War. 16:57,0 

9 Bańkowiak Kat. 11,4 Żyliński Wil. 548 | Maikowski Poz. 2:10,4 

10 Górzyński Raw 114 


trójskok 


mtr. 


Luckhaus War. 16,3 
Sulikowski War. 16,4 
Paisker War. 16,4 


tyczka 


oszczep 


młot 


| | Garnuszewski K. 180,5 | Chmiel Il Kat. 6,93 |Luckhaus War. 14,09 |Morończyk War. 3,78 | Gierutto War. 15,06] Fiedoruk War. 42,87 |Gburczyk War. 61,68 | Węglarczyk Kat. 47,75 
3 |Kalinowski Gr. 176 |Garnuszewski Kr. 681 |Kujawski War. 12,80|Sznajder Kat. 3,70 | Fiedoruk War. 1433] Mańk War. 42,75 | Dudzic Kr. 58,10 |Zingler Kat. 35,73 
3 |Luckhaus War. 173 |Hoffinann M, Poz. 6.73 |Waryszewski W. 12,24 |Bańkowiak Kat. 3,50| Pabiś War. 13,91 | Gierutto War. 41,95 | Sokołowski W. 56,62 
4 Chmiel JI Kat. 173 |Rymowicz Wil. 6.65 Kluk War. 3,40 | Mańk War. 13,48 | Zieliński Grudz. 39,89 | Kalinowski Gr. 53,43 
5 | Zieleniewski W. 170 |Sulikowski War. 6.64 Płonka Kr. 3,25 | Woitkiewicz Wil, 13.23 | Hoffmann K. P. 39.86 | Szelest War. 52,10 
6 |Brzozowski W. 170 |Morończyk War. 6,62 Kluczewski War. 3.,20|Krygier Tor. 12,91 | Pabiś War. 38,79 | Dabrowski Gr. 50,05 
T7 |Gierutto War. 170 |Hoiimann K. Poz. 6,60 Kalinowski Gr. 3.20 | Kwiatkowski Gr. 12,77 | Pouch Kr. 38,76 | Chmiel II Kat. 50,00 
8 |Mokszki Grudz. 170 |Rosłan War. 6,55 Buialski War. 3,00 | Hofimann K. P. 12,74| Kowalski War. 38,75 | Luckhaus II Biał. 49,90 
v Kujawski War, 6,49 Eipert Tor. 12.29 | Wilczyński Tor. 38,54 | Dziadul Wil. 47,70 
Orliński Gr. 61 Aluchna War. 37,85 | Sawicki Biał. 41,65 
Mecz Polska — Francja, który w |szacunku. a dałsze starty pa A Zdumiewające postępy zrobi! w tym; Wiele obiecujemy sobie także pojbie. ale już teraz jest w kuli wielką 
historii naszej lekkiej atletyki będzie zawodników niewątpliwie wprowadzą |roku także Ładnowski. Zwracaliśmy | Sokołowskim, który w  naibfiższym | klasą. Partnera znajdzie chyba w 0- 


iednym z najważniejszych wydarzeń, | gwałtowne ożywienie na całym fron- 
wymaga wyjątkowo wczesnych przy* | cie. 
gotowań. Niestety, fantazje obecnej, Na razie, 
wiosny, poważnie stanęły temu naj wiosnę, bryluią zawodnicy 
przeszkodzie. Wielu „szanujących się" | pełni ambicji i niecierpliwości. 
zawodników dotąd jeszcze trenuje z. spośród nich doszlusowało szybko doj 
wielkim umiarkowaniem i znajduje się| pierwszych szeregów. wzbudzając na- | 
w formie opłakanej. | dzieje bardzo poważne. Z tych najm!od 

Mimo to nie jest tak źle, a ostatnie szych w pierwszym rzędzie wymienić 
zawody wskazują wyraźnie, że rok | musimy Garczyńskiego. Mimo zrozu-, 
obecny będzie okresem dalszych i to miałych braków stylowych osiągnął | 
bardzo poważnych postępów. Aby kon- on już w pierwszym starcie ua 800 mtr.| 
trolować zarówno te postępy, iak 1 czas godny podziwn. Nie wróżymy l 
rozwój przygotowań do wielkiego me-jiednak biegaczowi AZS-u gwałtow- | 
czu z Francją zaczynamy prowadzić |nych postępów brak wrodzonej 
listę -.10-ciu najlepszych” już u progu | szy bkości stanie mu tu zdecydowanie | 
sezonu. ina przeszkodzie. Jeśli nie da się tego 

Na razie nie jest to jeszcze lista. któ- |szybko poprawić. kto wie. czy Gar- 
ra moglaby nas dumą uapeiniać, Są|czyński nie będzie się musiał „prze 
jeszcze w miej przeraźliwe luki, a w ie- | dłużyć” szukając powodzenia w bie-| 
le wyników stoi na poziomie kompro-, gu 1500 mtr. Wielka siła fizyczna i wy- 
dmitująco słahym. Tu i ówdzie pokaza- iątkowa wytrzymałość mogą mu tu- 
ły się jednak pierwsze cyferki, godne taj zapewnić większe możliwości. 


slązaczki na czele 


szermierki polskiej 


| Rybnik, w mału. cionuiąca. Początkowo prowadzili go- 
Nasze spokojne miasto powiatowe, spodarze 2:0. Potem przyszło wyrów- 
przeżywało dwa „wielkie dni“, W ie-| nanie a nawet prowadzenie 


jak to zwykle bywa na 


W-wy. 2 zawał R wi 

go prastarych murach odbywały się| Śląsk wyrównał do 4:4 i do decyduja- | ję: ir TARAA l P9 8 PE 
zawody polskich florecistek, Zawody | cego pojedynku wystąpiły: dr Serini| ski II. Onderek, Koźlicki: P Na zawody Warszawa i Poznań, 
wyjątkowe: pobito w tegorocznych mi-|j młodziutką Wieczorkówna z Rybni-! olimpijska RS eri Masae vAN sobotę i w niedzielę w Warszawie, 
strzostwach Polski dwa rekordy —|ka. Ślązaczka wygrała niespodziewa- | ķi Trolafaskt a Ski EE reprezentacja Poznania wyjeżdża w 
liczebności startujących i poziomu! | nie 5:2! Z porażką czołowei zawod-| wy od GAR z wide następującym składzie: 100,m — Po- | 
Była ieszcze i inna miła niespodzian- | niczki nie chciała sie pogodzić repre- ar pe ste z SE E DER aran USPS TAZŚJ INT 

ka — zainteresowanie. Taką irekwen-| zentacia stolicy. Wieczorkówna udo- 7 U w SUB Popek i Biniakowski (Warta). 400 m — 


cią. iaką cieszyła się iimpreza rybnicka, 
nie moga się pochiwalić ani Katowice. 
eni Warszawa. ani tym bardziej żaden 
inny ośrodek szermierczy. A publicz- 
ność była również „iedyna“ w swoim 
rodzaju. Może zbyt hałaśliwa, może 
zbyt żywa. ale przyznać trzeba. że le- 
piei „„sędziowała* niż sami arbitrzy... 

Organizacia spoczywała w rękach 
mieiscowei Rodziny Policyjnej: wypa- 
dła ona również imponuiąco. Przyznali 
to wszyscy., | rozżalona Warszawa 
(po porażce dr Serini z 16-letnią Wie- 
czorkówna w konkurencji drużynowej) 
i Łódź, która w ogóle nie miała szczę- 
ścia. Nie znaczy to bynaimniei, że nie | 
było utyskiwań. Był monient, że dele- 


wodniła jednak na drugi dzień, w kon- 
kurencji indywidualnej. że stać ią było 
na jeszcze jedną wygraną z dr Serini 
(5:3)! Oto skład mistrzowskiej ekipy 
Śląskiej: Stanoszkówna.  Fercożanka. ' 
Wieczorkówna (rez. Wypchołówna) 
Warszawą | walczyła w składzie: ; 
Duch-Markowska. Gruberowa. Serini | 
(rez. Laskowska). 

W konkurencji jednostkowej. młodym | 
i niedoświadczonym rybniczankom bra | 
kło tchu. W finale, który stał na nie- 
notowanie wysokim poziomie, Herco] 
żanka i Szwedzianka uplasowały się| 
na ostatnich miejscacl. 

Mistrzostwo zdobyła ponownie Her- 
ta Stanoszkówna z Pierwszego  Ślą- 


młodsi, | zwalał 


na niego uwagę 
brak warunków wzorowego 
na glębokiej prowncii dlugo nie 
rozwinąć się 


p'o- 


gaczem „dzikim“, bez dobrego startu 


Í iego talentowi | swói 
Kilku | Dziś Ładnowski ciągle jest jeszcze bie- | rencji. 


już 2 lata temu, ale | czasie powinien przekroczyć gramice 
treningu |60 m w rzucie oszczepem i po Her- 


manie, który musi 


talent w 


rozwijać 
konku- 


jednak 
poważnie;szej 


Spośród zeszłorocznych reprezentan 


i bez wykończenia. Robi jednak szyb-|tów doskonałą formę zareprezentowa! 


kie postępy i iest już 
nawet dla naszych reprezentantów. 


dzisiaj groźny | już Dunecki, Śliwak i Gburczyk. Gie- 


rutto odradza się jeszcze po choro- 


Wielki mecz lekkoatletów, 


Poznań i Warszawa na starcie 


Poznań rozegrany zostanie w nad- 


| Mecz lekkoatletyczny Warszawa —| Harry Willsem znalazła u nas rodzi- 


nią analogię. Komisja sportowa PZLA 


chodzącą sobote (16.15) i niedzielę |nie może przekonać się o wartości 
(1t-sta) na stadionie WP w Warsza-, Kusocińskiego i bodaj, że nie prze- 
wie. Komisja sportowa WOZLA ze- kona się nawet na eliminaciach, bo 


stawiła już skład reprezentacii sto-: Kusy już zapowiedział, że do nich nie 
licy: / stanie. Gdyby nasz mistrz olimpijski 
100 i 200 mtr — Ładnowski, Tro- | zdecydował się raz pobiec choćby sa- 


janowski Il; 


400 — Gąssowski, Sliwak; 

800 — Gąssowski, Garczyński; 

1500 — Noji, Kusociński (rez. Sta- 
niszewski); 

5000 — Noii, Wirkus; 

110 pł — Gierutto, Sulikowski; 


tyczka — Morończyk, Kluk; 

trójskok — Luckhaus, Ounap: 

kula i dysk — Giierutto, Fiedoruk; 

oszczep Gburczyk, Sokołowski. 

Jeśli w składzie poznańskim nie bę- 
dzie Biniakowskiego, na 400 mtr oo- 
biegną w drużynie warszawskiej Me- 
telski i Zabierzowski. Obaj ci młodzi 
zawodnicy całkowicie iuż zasługują 
na to, aby ich wypróbować w po- 
ważniejszych zawodach. 


motnie na czas, sytuacia stałaby się 
jaśniejsza. Dzisiaj zaczyna być 
denerwuiąca. 

Mecz, nawet bez Kusocińskiego, mo 
że być zupełnie ciekawy, 
cięstwo drużyny warszawskiej tym 
razem zdaje się być sprawą przesą- 


Biniakowski i Beierlein (Warta), 800 
m — Modrzewski (AZS) i Maćkowiak 
(Warta), 1.500 i 5.000 m — Świniarski 
(HCP) i Płotkowiak (Warta). 110 m 
i 400 m pł. — Schmidt (AZS) i Mate- 
cki (Warta) 4X100 m — Górzyński, 
Sokołowski. Beierlein i Popek. Sztafe* 
ta olnnpijska ustalona zostanie na miei 
scu. Kula i dysk — Hofimann I (AZS) 
i Turoń (AZS), oszczep Turczyk 
(Warta) i Thom (N.K.S.) skok w dał — 


ale zwy-| 


gat P. Z. Szerm. p. Mondrałówna z 
Warszawy, chciała wkroczyć i prze- 
rwać zawody. wzgl. unieważnić decy- 
zje „jury“. Że jednak na wszystkich 
zawodach pań (przepraszamy za nie- 
dyskrecię). mają miejsca „sceny“ i te 
rybnickie, poszły szybko w zapomnie- 
nie... 

W konkurencji drużynowei, jak już 
donieśliśmy, zaszczytny tytuł przypadł 
Śląskowi I. Decyduiąca rozgrywka 
dam pretendentów była nad wyraz emo 


skiego Kł. Szertn. Katowice, po dodat- 
kowej walce z Duch-Markowską. Obie 
zawodniczki miały po jednei porażce. 
Slązaczka uległa Markowskiej 2:5. a 
Markowska przegrała z  Laskowską 
4:5. Denerwuirąca rozgrywka Stanosz- 
kówna—Markowska dała wynik 5:4 
Dochodziła iuż godz. 23-a! Trzecie 
miejsce: Szreiderowa: 4) Gruberowa 
5) Laskowska. 

O minionych mistrzostwach opowia- 
da nam swe wrażenie feclunistrz Ko- 


Pojedynek Nofi — Kusociński po-| Hoffmannowie. skok w wyż — Hoff- 
zostanie, oczywiście, w sferze ma- mann I i Schmidt, tyczka — Klemczak 
rzeń. Historia niedoszłych meczów | (AZS) i Krawczyński (Warta). Trói- 
Dempseya — z „Czarną  Pauterą* skok — Hoiimannowie. (ss) 

Nasz notatnik 
Warszawa — Królewiec Urzędowi Wych. Fizycz. listy instruktorów 
wioślarstwa. kandydatów wysuną kluby sto- 


Mecz zapaśniczy Warszawa—Króle- tęczne. 
wiec rozegrany zostanie w niedzielę 
o godz. 12-ei w Cyrku Warszawskim. 

Zestawienie par bedzie następujące: 
w. kogucia Rokita (W) — Berger (K): | 
w. piórkowa: Świętosławski (W) — 
Preusz (K): w. 


W sprawie przeniesienia klubów wioślar- 
skich na teren Siekierek zdecydowano podjąć 
energiczną akcję w obronie interesów wi.oślar 
stwa warszawskiego. 

Dla propagandy wioślarstwa wśród 6zer- 
À szych mas zapoczątkowane zostały kursy po- 
lekka: Slązak (w) — | pularne dla młodzieży, które przeprowadzą 
' kluby. 


za-Kozarski. 

— Impreza zadowoliła pod każdym 
względem. Tytuły przypadły Śląskowi 
zasłużenie. Sensację: wygraną Wie- 
czorkówny z dr Serini, tłumaczę tym. 
że warszawianka — iak sie to mówi — 
„leżała“ rybniczance. Zawodniczki sto- 
łeczne wykazały doskonałe przygoto- 
wanie. jeśli chodzi o ich liczebność 
w finale, to prócz rutyny i wysokiei 
techniki. decydowała tu i doskonała 
kondycia fizyczna. Lwów miał ekinę 
za młodą i tym tłumaczyć należy ie- 
go niepowodzenia. lmponował jednak 
wzrost tych czterech pań. Łódź była 
w słabei formie i stąd niby ten nie- 
spodziewany układ w finale: 5 zawod- 
niczek warszawskich. 3 macji 

ię 


Ndpowiedzi Redakcji 


P. Miecz. Ż., Warszawa. Jeże tak 
iest jak Pan wyjaśnia — notatka była 
niesłuszna, 

P. inż. K. Lew. Warszawa. Podłoże 
uwag sluszne. lecz propozycia — nie wy 
konalna. Musimy stosować mrzepisy 
międzynarodowe. inaczej powstałby zu- 
pełny chaos. 

Na reakcje „kibiców“ wpłynąć może 
tylko wychowanie klubowe. a tego istot 
nie brak. 

Sprawy komunikacyjne istomwe stoją 
źle, a ścisk przy kasach — ogromny. Te 
rzeczy wykraczają jednak zupełnie poza 
ingerencije Przeglądu. 

. Wag-ski, Warszawa. 
cja Pana jest blędua. Decyduie nie róż 
nica, lecz stosunek brainek, Ilość zdo- 
Jviych bramek należy podzielić przez 
'umę straconvch bramek. W danym 


|16 czerwca w Łodzi? Na Łódź spa- 
wypadku dla Pogoni ilorazem był 4. a 
dla Ruchu 2.75. 


dają w czerwcu dw*e atrakcje sporto- 
we wielkiego formatu, dwa mecze mię- 

P. Cz, KI, Łódź. Uwaui Pana są W 
zasadzie słuszne. mielibyśiny iedywie za; 


[l 
loterpreta- | 


eee a 
| e san 


Dwa mecze międzypaństwowe. 


dzypaństwowe bokserów: Polską — 
Francia i piłkarzy: Polska II — We- 
gry Il. Jeżeli Węgrzy rozegrają w Pol- 


DE RE REA ma R EA Nh vM—LM>vL+L > MQ LLL Loan 


Horn (K): w. półśrednia: Reiniak (WY 
— Schaeffer (K); w. Średnia: Szajew- 


Sprawę budowy toru regatowego na Sie- 


i p. „| kierkach miał zreferować na zebraniu wi- 
ski (W) — Schuhr (K): w. półcięzka: | ceprezes P. Z. T. W. p. Loth. Wobec nie- 
Dąbrowski (W) — Kiesiman (K); w.!obecności referenta zebranie uchwaliło, aże- 


cieżka: Falkiewicz (W) — Brann (K) 

EHRLICH ZOSTAŁ OFICJALNIE SKLASYF 
KOWANY przez komisję sportową Międzyna 
radowej Federacii Tensa Stołowego na SZó- 
stym miejscu. Listę otw'era mistrz świata 
Czech Vana. przed b. mstirzami Bergmanen 
(Austra) i Barea} (Węgry). Na czwartej po- 
zycji zaalazł się Amerykanin Sol Schiff, na- 
stęone b. Ausriak Liebster, 
lich, 7) Me, Clure (Ameryka), 8) Hazi (We 
gry), 9) Tereba (Czechosłowacja) i 10) Bel- 


lak (Wegry). 
BERGMAN, B. MISTRZ ŚWIATA, Polak 7 


| 
I 


wreszcie Ehc-; liczniejszego 


| 


by na przyszłość o stanie prac nad realiza- 


pjcja tej najważniejszej dla wioślarzy warszaw- 


skich inwestycji sportowej był poinformowa- 
ny zarząd Komitetu Międzyklubowego. 

W ramach regat otwarcia sczonu 29 maja 
organizuje AZS międzyuczelniane mistrzostwa 
stolicy. Komitet Miedzyklubowy postanowil 
wezwać wszystkie kluby stołeczne do jak naj- 
obesłania biegów klubowych 
osadami nowicjuszy. 

Z ożywionej dyskusji na zebraniu widać by- 
lo wyraźnie, że Komitet Międzykiuhowy po- 
stanowił zerwać nareszcie z tradycją ,.Kop- 


pochodzenia etale zam'eszkały w Wiedniu je | ciuszka w cieniu P. Z. T. w.“ i wykorzystać 


Szcze w uh. roku zwrócł się do PZTS-u Z | wszystkie możliwości 


propozycją hronienia barw Polski, 
Sprawa lego dest znów aktualma, 
on stale w Eg 


Obecn'e, 
przebywa 
pcie i na następnych mistrzo- 


stwach Świata, którę odbędą się Kairze, pra winny być zapomniane 


dla postawienia wio- 
ślarstwa stołecznego na należytym poziomie. 
Wobec peważnych i odpowiedzialnych za- 
dań. oczekujących nowy zarząd K. M. po% 
wszelkie nieporozu- 


gnie grać w barwach Polsk'. jednocześnie zi mienia między klubami. W każdym bądź ta- 


Bergmanem, podobne życzenia wyrazła CZO- zje na przyszłość tolerowane nie hę 


łowa p ngpongistka wiedeńska równ'eż Polka 
z pochodzenia Limo. PZTS zasięgnał w tej 
sprawe spinii ZZ, który stanął na stanowie 
ku, że jakkolwiek nie ma nic przeciwko temu, 
to jednak uważa, że reprezentant Polski po- 
za dowodem osobistym jaki posada powin en 
przynajmniej znać jezyk ojczysty. Wobec 
tego, że ani Bergman ani Limo nie władaja 
językem polskim, PZTS otertę ich załatwił 
negatywi'e, 


da. 
Ambicje i ambicyjki winny ugiąć się przed 
interesem społecznym i dobrze zrozunůAnA 
współpraca wezystkich kluhów da nam naresz 
cie broń dla walki ze zbyt pochopnyimi pro- 
jektami. 
Kajakowcy niemieccy w Poznaniu 
W Poznaniu odbędą się w niedzielę pierw- 
sze międzynarodowe regaty kajakowe, w ras 
mach dorocznych mistrzostw kajakowych Poz- 


s à ` = : m s = skich 

utrzeżen'a co do niektórych nazwisk. | Sce dwa mecze, to pierwszy odbedz'e Sezon wioślarski otwarty nania. Pere ow niercicśtiki „ANN 

Jest to jednak rzecz uboczna, Sam | Sie 15-g0 w środe (dzień powszedn:) w | Tegoroczne otwarcie sezonu wioślarskiego Aou". Werein Fuer Kanusport. W konkuren- 

projekt wentylowany byl parokrotnie | Łodzi (taki jest warunek). ieżeli Wę-| w uznaniu nabrało specjalnie uroczysteko „p miezynarodowej udbedzłe sie PID "no 

i stery ki cze s dow grzy będą gral tylko raz. to mecz odbę | "arakteru, gdyż poznanski ośrodek po faz) iQ. jedynek i dwójek na 1.000 i 10-000 me 

sfery kierown cze są zdecy dowanie ga RE © 3 ) E perwszy ma przeprowadz é młstrzostwa Pol- | ra órek na 1.000 m iss} 

reaizować go w miarę możności ' dzie się 16-go (Boże Ciało) Na ten Sam |ski oraz regaty międzynarodowe z Wegrami. | rów. oraz czworek na o urosStWO 
i a dzień przewidzany jest w Łodz' mię-, Gospodarzem uroczystości był WKS, na któ- Szczypiorniak o mistrzos b 

dzypaństwowy mecz bokserów z Fran- | rego przystani odhyło się też otwarcie sezo- Polski w Droho9yczu 


cią, Zainteresowane związki muszą się 
porozumieć, aby nie stwarzać sobie 
konkurencji. 

Walne zebranie POZB wybrało za- 
rząd z pominięciem pp. Rybarczyka. 
Bielewicza i Suszczyńskiego. których 
usunięcia z PZB będzie sie domaga! 
POZB również na walnym zebraniu 
PZB. W rozmowach miedzyklubowyci | 
przvięto zasadę, że żaden z członków 
POZB nie może zasiadać w przyszłym 
zarządzie PZB. (śl) 

Trener Szydło wyjeżdża w dniu 15 
b. m. do okręgu wołyńskiego, gdzie 
prowadzić będzie treningi do 15 czerw- 
ca, po czym uda się na miesiąc do Lu- 
blina. (ss) 


Skóra iędrna. cera zdrowa 


SZACHĄ wada Lawendowa 


| | 
t 


jak a.: 


nu. Podniesienia bandery dokonal zastępca 
dowódcy OK. Prezes poznańskiego KTW. prof. 
dr A. Jurasz; w swym przemówieniu wska- 
zał na zaszczytne zadania, jakłe w tym roku 
czekają wioślarzy poznańskich, wzywając do 
wytężonej a zgodnej pracy. 

Wioślarze Warszawy radzą 
nad obroną swoich interesów 
Na walnym zgromadzeniu Warszawskiego 
Międzykiubowego Komitetu Wioślarskiego w 
uh. wtorek został obrany nowy zarząd: pre- 
zes p. Bernatowicz (Wisła). wiceprezesi pp.: 
Olszewski (WTW) i Kocay (AZS). sekretarz 
p. Burzyński, referent prasowy n Kepel. 
Walne zgromadzenie upoważniło nowoobra- 
ny zarząd do wystapienia w P. ZM. W: 
z wnioskiem o Ścisły podział kompetencyj 
i wpływów, jeśli chodzi © działalność na te- 
renie Warszawy. 

Uchwalono ważny wniosek przedstawienia 
za pośrednictwem P. Z. T. W. Państwowemu 


Turniej szczypiorniaka BY, Aei Ta ao 
Polski. odbędzie się w dalach +r: - czer 
wea w Drohobyczu. organizacja mistrzostw 
zajmuje się okręg IE kiego. wydatnej po- 
mocy podokręgu drolo . 

Turatej zapowiada sie doskonale, gdyż po- 
dobno już zapewniony jest udzia 8 druzyn. 

warta odwołuje « 
zawody bokserskie w przeddzien 

TORUN. Zapowiadany od dłużSzegO czasu 
i szeroko reklamowany mecz beksECSKI Po” 
uedzy drużynowym mistrzem Polski KI War- 
tg a WKS Gryfem nie odbył Się z powodni 
kontuzii dwoch zawodn ków drużyny” poman- 
skiej Florysiake 1 Szymury. Tak p zynalma:ej 
tiumaczy się kierown ctwo Warty. sądzimy. 
że należało jedstak wysłać drużynę z uzupeł- 
nenem zamiast tych bokserów. gdyż odwo- 
lywanie imprezy w przeddzień term nu jest 
małym skardai kiem. 


sobie Fiedoruka. Ten chłopiec, krzep” 
ki jak dębczak, powinien w tym roku 
pąprawić rekord polski w rzucie dys- 
kiem i przekroczyć w kuli granicę 15 
metrów. Już w pierwszym tegorocz- 
nym starcie miał tu wynik o metr (!) 
lepszy, iak w roku ubiegiytn, 

Na specjalne wyróżnienie zasługują 
również Węglarczyk i jego rzut re- 
kordowy. Mamy nadzieję, że zarówno 
on, iak i Kocot nie dadzą się Francu- 
zom „zjeść w kaszy". 


Godne uwagi są jeszcze wyniki 
Chmiela II i Garnuszewskiego w sko- 
ku w dal, postępy Marynowskiego na 
5. km, ogromna poprawa miotacza 
Warszawianki Mańka. wynik Dudzi- 
ca w rzucie oszczenem i młodego dlu- 
godystansowca Polonii Osińskiego w 
biegu 5000 m. 


Teraz czekamy na odkrycie kart 
przez tych zawodników, których już 


110 mtr. płotki | 400 mtr. płotki 


dziesięciobój 


| 


-- 82. ë abe ë åy 


zestawił W. Trojanowski 


sztafeta 4x100 mtr. 


AZS Warszawa 44.4 
Polonia War. 46,0 
Pogoń Kat. 46.: 
Cracovia 46,6 
AZS Wilno 46,5 
MKS Grudziądz 47,4 
Jagiellonia Biał. 48, 


Sztafeta 4x400 mtr. 


"'AKS Gruazjądz 3,53 


teraz stać na doskonałe wyniki. Bez- 
pośredni poledynek  Morończyka ze 
Sznaiderem może zakończyć się wy- 
nikiem bliskim rekordu niemniej cie- 
kawie zapowiada Się walka Gąssow- 
skiego z Kucharskim, czy też gremial 
na batalia długodystansowców i szprin 
terów. 

Na to wszystko "będziemy fednak 
inusieli poczekać aż do łódzkich eli- 
minacyj. Nie ostrzymy sobie tylko ze- 
bów na poważną walkę między Kuso- 
cińskim i Nojim, Uirzymy ją — w 
najlepszym razie — dopiero na meczu 
z Francja. Jeśli Kusociński będzie w 
tym czasie już w pełnej formie, ma- 
my prawo od niego wymagać, aby nie 
odmówił swoich usług w ważnym dla 
polskiei lekkiej atletyki momencie, 

Lista ulegnie jednak zmianie na lep- 
sze już w naibliższych dniach, Mecz 
Warszawa — Poznafńi musi przynieść 
cały szereg wyników bardzo dobrych 
osiągniętyce w wielu wypadkach zno- 
wu przez młodych zawodników. 


. Pierwszy start Kucharskiego 


| W niedzielę odbędą się we Lwowie 
eliminacje lekkoatletyczne, celem usta- 
lenia składu Lwowa na mecz z Kra- 
kowem w dniu 22 b m. W zawodach 
tych startować będzie cała czołowa kla 
sa Lwowa, nadto pewny jest udział Ku 


charskiega który po powrrsie m f-ra 
"cji, po raz pierwszy zastartuje w Kra- 


| PIATY LEKKOATLETYCZNY MECZ MIĘ- 
|DZYMIASTOWY PAŃ Poznań — Łódź odve- 
idze się w nadchodzącą niedzielę w Poznaniu. 
: Op'e drużyny maja na swym końcie po dwa 
zwyciestwa 1 zwycięzca niedzielny zdobędzie 
"nagrodę przechodnią na własność. Barw Ło- 
| dz; hronią: Wajsówma, Kwaśniewska - Tryt- 
'kowa, Pacówna, Kamińeka, Glażewska, Maj- 
chrzakówna, Słamczewska , Janicka, Noske- 
wczowaą i Wodn'cka. Drużyna łódzka jedzie 
do Poznania pod kierunkiem p. Millera. Barw 
Poznania broni drużyna AZS-u. 


SŁUCHACZKI CIWF-u BIJA WARSZAWĘ 
Rozegrany na stadionie CIWF-u (Bielany), 
kobiecy mecz lekkoatletyczny Warszawa — 
' CIWF, zakończył się nieznacznym  zwycię- 
| stwem słuchaczek Instytutu WF 43:47. 
Strona sportowa zawodów stała na ogół na 
niskim poziomie, na wyróżnienie zasługuje 
jedynie niezły wynik 11.56 m w kuli, jaki 
uzyska Flokowiczówna (Warszawa). 
Szczegółowe wyniki zawodów: 60 m — 1) 
Wenclówna (W) i Hutelówna (C) po 9.25, 
200 m — Woliramówna (W) 29 s.. 2) Hute- 
łówna 30 s.; 800 m—Zhorowska (N) 2:53 s., 
2) Rudzińska (C)! 4x75 m— 1 CIWF 42, 
2) Warszawa 43.3; skok w dal — 1) Wene- 
lówna (W) 4.99 m, 2) Kałużyna (C); wwyż 
-= 1) Wenclówna 1.40 m, 2) Traczumówna 
1.35; kula — 1) Flakowiczówna (W) 11.56, 
2) Kaładziejska 9.18: dysk — 1) Hołajówna 
| (w) 30.26, 2) Raopińska 30.16; oszczep — 
1) Glescka (C) 29.85. 2) Dogirtówna 29.80. 


„Po zawodach dyr. CIWF-u, pułk. Nadolski, 

wręczył zwycięskiej drużynie puchar swego 
imienia. 

GNIEZNO. Bieg na przełaj o puchar > Md 
| na dystansie 3.500 m wygrał Wódkowiak se 
kół) w czasie 11,44 m, prowadząc omy 
2) Peuty (Wapierno) 12.03 m. Flow = 
(KPW), 4) Powierza H. (Sokół). Sta" owało 
13 zawodników. 

Sjaikówia żeńska KPW (Poznan) — KPW 
(Gniezno) 2:1. 
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Kronika bieżni i rzutni 


żak (WKS) 35.31 m. Oszczep 1) Kalinowski 

(WKS) 53.43 m. 2) Dąbrowski (MKS) 
50.05 m. 

Panie: 60 m 1) Felska (Sokół) 8-1 sck. 
2) Gawrońska (Sokoł) 8.2 sek. 200 m. 1) 
Gawrońska 32 sek, 4x100 m 1) Sokół 58 Sek. 
2) SCG. Skok wzwyż 1) Felsks 1.36 m 
2) Tolkmittówna (Sok.) 1.31 m. Skok: w dal 


w T abrowii OE OBJ 
dżanka (Sok.) 8.82 m. dysk 1) Gackowska 


33.14 m. 2) Feiska 27.99 m. Oszczep 1) 
Gackowska 27.01 m. 2) Felska 24.70 m. 

Nagrodę panów zdobył po raz drugi MKS, 
zaś pań po raz drugl Sokół. 

300 ŻOŁNIERZY NA STARCIE 

W biegu narodowym dla wojska w Pozna 
niu startowało w ubiegłą niedzielę 307 zot 
nierzy, z których tylko jeden biegu nie ukon- 
czył. Zwyciężył strzelec Bilon z baonu teie 
graficznego w czasie 15:09.3 na okoła 3500 
m, 2) st. Kumalik równiez z baonu telegra- 
ficznego, 3) K. Górny (pułk lotniczy) - (38) 


5 drużyn 
zagranicznych 


na hipodromie 


w Łazienkach 


Tegoroczne Międzynarodowe Zawo” 
dy Konne odbędą sie na Stadionie w Ła 
zienkach w czasie ód 28 mała da 5 
czerwca. Udział w zawodach zgłosi- 
Iy: Belgia. Francia, Niemcy, Rumunia 
i Turcia, zaś ze strony Polskiej pełna 
Grupa Sportu Konne£0 z Grudziądza 

Ekipa turecka występuje w roku bie- 
żącym oficjalnie PO raz Pierwszy w” 
Europie. Zdażyła już osiągnąć dwa 
wspaniałe SUKCESY. iak zdobycie na- 
grody zespołowej w Nicei. a przede 
wszystk Zwycięstwo w konkursie 
s Puchar Mussoliniego (Puchar Naro- 
gów) w Rzymie. przed zespołem nic- 
mieckim jrładzkim i włoskim. 
cka ucho- 


: GE enomowańa ekipa niemie icho- 
BAWGE, Sujeto WE pddowa ość zaweśi | dzi za najsilniejszy zespół jeździecki 
AE EE >ą Narodowym!" zwyciężyć ba. na kontynencie. Ma ona zapisans na 
det Pigtkiewer, W innych konkurencja! Go. | Swoim koncie dwukrotne zdobycie Na- 
a) tastep Ungi Pa — ke Górzyński 6.40, | grody Polski i w razie trzeciego zwy- 
kge | Górzynsk,, ka enski Nod w roku bieżącym. cenną tę 
Kisiel po 1.60, 40 m — |) weóbiaski 7.2, | nagrodę zdobyłaby na własność. 
sztafeta 4x100 — |) Wróbiewski "2yszkow- | Riunmni, słynący ze świetnych Xia- 


ski, Besz, GÓTZYŃGKI — 48,1: 


PIERWSZY START 2 TLETÓW 
GRUDZIAŃ Sati » 

Doroczne zawody "E" etyczne, zorga- 
nizowane przez Miejski Ośrodek Wych. FIE 
o nagrode przeckadi:4 prezydenta miasta 
Włodka, zgromadziły stosunkowo niewielką 


f DA, 
liczbę zawodace. 100 m — Orliński (MKS) 
5 2.07.3 


10 | 
pf 15.6 sek. 4x100 m 1) MKS 47.4 sek. 


axdi owsk 
Kal nowsi 
LS) 1.7 


| ni 
a 


Szkola Podchorążych Piechoty 
— Szkote  Podenorążych Rez. 
(Modlin) 6:8. W Modlin'e roze- 
bokserski między repre- 
Podchorażych Piechoty 
i Broni Pancernych. Zwyciężyli gospodarze 
8:6. Wystąpł w nich m'strz Polski wożniak e 
wer. Walka iege nie weszła do punTacj 
i diatego wynik ostateczny brzmi 6:6. 
Wynik: W. kogucia Lewiński (SPP) wy- 
grywa po wyrównanej walce z S' eradzanem. 
W. piórkowa jezorsk: (SPP utega na punkty 
amb'nemu Grormniakowi (S. P, Br. Panc.). 
W, lekka Reca nie rozstrzygnał walki z do 
skonale zapowiadającym 514 Domasiewiczem 
(S. P. Be. Panc.), W. półśredn a: dobry „tech 
nicznie Kulicki ulega na punkty WożniafiewiE 
czowi, który %owódł, że potrafi mysleć 
walce, W. średnia 1 — Kuczuk (SPP.-) wy- 
grywa nieznacznie na pumkiy Z Frankowakim. 
W drugej średniej Kukulski uiega na punkty 
Ceadlakow: (S. Podch. Br. Panc.), pO naj- 
mejszej watce weczoru. 
"i. mole" esa: Teliga remisuje z Abłamo= 
w'czem. W ringu sedziował dobrze p For" 
»1ański. 


MODLIN. 
(Komorowo) 
Broni Pant. 
grany ZOStAJ mecz 
zeniacjami _ Szkói 


sowych koni. w roku ubiegłym prze- 
boiem zdobyli sobie uznanie wsPania- 
tymi sukcesami. odniesionyvmij w całeń 
Europie. a w Polsce niespodziewanym 
zdobyciem Pucharu Narodów. 


Dobraną stawkę zawodników donel- 


nią świetni oficerowie francuscy, któ- 
rzy przybywają do Warszawy jako 
najsilniejsza ekipa Francii kapitana Bi- 
zard'a. 

Zadehintują wreszcie u nas Belgo- 
wie. d 4 i 24 

Oto nazwiska iezdźcow niektórych 
ekip: 


Niemcy: Rtn. Momm, rtm. Kurt Has- 
se. por. K. H. Brinckmiann. por. Huck 
i por, v. Bongart. Koni 18. - 

Belgia: Mir de Brabandere — SZE! 
ekipv. Jeźdźcy: Mir de Menten de Hor- 
ne, Por. Mondron. por. van Strydonck, 
par. Po: kay A 

Rumunia: Kpt. An 
Jeźdźcy: Kpt. Apostol, kpt. Tzopescu. 
por. Tudoran., por Zahei. POT. Poa 
reaawiKoni 1e  lężdziec gp" nyan. 
Baleano Georges. Koni 2. /. 

Turcja: 8 oficerów. 16 koni 

Francia: 5 oficerów, t2 Komi. E 

Jak już podawaliśmy, w dn. =V. *1 
122 b. m. Warszawski Klub Jazdv Kon- 
nei urządza na Stadionie w Łazienkach 
wielkie wiosenne Zawody konne da 
oficerów, pań i ieżdźców cywypir. 
Zapoznanie się naszych mladych jeżdz 
ców z terenem przy szłvch spotkan 
z asami jeżdzieckimi Europy. może SIę 
przyczynić dz bhardziet wyrównane] 
walki. 


rei — szef ekipy. 


ha 
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Kto zwy 


Nagre 


Trzeba koniecznie odgadnąć koń 
towy wynik meczu Polska—Bra- 
zylia, wraz z wynikiem do prze- 
rwy, aby móc pretendować do 
zdobycia nagrody 

500 ZŁOTYCH. 

Punkt ten jest zasadniczym Wa- 
runkiem naszego nowego konkur- 
su, rozpisanego z okazii E 
rzostw piłkarskich świata w celu 
zasilenia 


FUNDUSZU OLIMPIJSKIEGO. 

Warunek pierwszy nie jest jed- 
nak jedynym. Byłoby to zadanie 
zbyt łatwe dla uczestników, któ- 
rzy potrafili nadesłać aż 12 traf- 
nych kuponów na ostatni konkurs, 
kiedy tematem był wynik meczu 
z Jugosławią. ' ae 

Następną próbą intuicji JES O- 
becnie wytypowanie 

ZWYCIĘZCÓW | 
6 innych meczów Pierwszej run- 
dy mistrzostw świata. Tu nie cho- 
dzi już o wynik cyfrowy, lecz 0 
proste wskazanie, które państwo 
Wygra. Egzamin ze znawstwa po- 
iencji piłkarstwa Światowego by- 
najmniej nie najtrudnielszy. 

Rzućmy bowiem okiem na ku- 
von: w każdej z sześciu par ma- 
my — teoretycznie — 

PEWNEGO FAWORYTA. , 

Niechaj sprawy pójdą normalnie | 
— zadanie stanie się „dziecinnie ' 
łatwe”. Tak sytuacja pozornie wy 
gląda Tylko chwytać za pióro, i 
wypełnić odpowiednie rubryki ku- i 
ponu i.. czekać na sprawdzenie | 
się przewidywań dnia 5-go czer- | 
wca. 

Jak należy prawidłowo wypeł- 
nić kupon podajemy na przykła- 
dzie niżej. Oczywiście | 

NIE NAMAWIAMY 


nikogo do naśladownictwa naszych 
„typów“. 


Jakl będzie | wynik | mocz 


4) Brarylla - Polska 


dn. 5.V1. w Strassburgu 


wygra iiey . 


w stosunku. 
TO 
Gjt, 


do przerwy . 
a ,JTAŁY 


Kto ! zwycieży | w moọorul 


(wskazać tylko państwo) 


2) Niemoy — Szwajcaria AZ 
w Paryżu A 
3) Francja - Brigia 
w Paryżu 
4) Czechosł. 
w Hawrze 
5] Węgry = Indie Hol. 
w Relms 
6) Włochy — Norwegla 
w Marsylii 
7) Rumunia - Kuba 
w Tuluzie 


~ Holandia Gz. 


Zwracamy tu specialnie uwagę 
na fakt, że do przerwy prowadzić 
moze NP. Brazylia, a mecz wy=' 


grać — Polska, wzgl. odwrotnie. 
Siąd też wyniki należy pisać po- 
dając większą cyfrę najpierw (do 
przerwy 1:0, a nie 0:1 dla Brazy- 
tii). 

Prosimy Uczestników o nie ro- 
bienie we własnym interesie żad- 
nych poprawek na kuponach, gdyż 
mogą one spowodować ich unie- 
ważnienie. 

WARUNKI ZDOBYCIA 
NAGRODY 500 ZŁOTYCH 

1) Trafne wytypowanie wyniku 
końcowego meczu Polska — Bra- 
zylia, oraz wyniku do przerwy. 


Kupony które nie spełnią tego! 


warunku automatycznie odpadaią 
od konkurencji. 

2) Trafne wskazanie co naj- 
mniej 5-ciu zwycięskich państw 
spośród sześciu dalszych par ry- 
walizujących. 

Obydwa te warunki obowiązują 
łącznie to znaczy, że wypełnienie 
tylko pierwszego, nie daje upraw- 


nień do zdobycia nagrody 500 zło | 


tych. 

Podkreślamy wyraźnie, że do- 
tyczy to również wypadku gdy 
kupon zawierać będzie trafne od- 
powiedzi nawet na sześć meczów, 
ale nie wypełui wymagań ad pkt 
1-szy. 

Nagroda jest niepodzielna. 
Spośród paru jednakowo upraw- 


'nionych do jej zdobycia kuponów: 


-— jednego triumfatora 
WSKAŻE LOS. 

Wynik meczu Polska — Brazy- 
lia obowiazywać będzie taki, jaki 
padnie nawet po ew. przedłuże- 
niach pierwszego spotkania. Zna- 
czy to, iż powtórzenie meczu — 


ipo ew. remisie — nie ma w tym 
| wypadku żadnego znaczenia, gdyż 


chodzi tu o wynik cyfrowy. 
Odwrotnie, jeżeli mowa o sze- 

| ciu innych spotkaniach, które ma 

ją wyłonić tylko zwycięzcę. Tu, 

|za obowiązujący uważać będzie- 

¡my fakt 

ZALICZENIA DO 2-ei RUNDY 


ewceuiualuych „powtórkach“. 


po 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek. 12 mała 1938 t. 


- Typujemy mistrzostwa świ 
Jaki bedzie wynik meczu Polska s Brazylia 


cięży w 6-ciu innych spotkaniach 


zlotych 


Remisów zatem typować nie na- 
leży. yen 

Rzecz prosta, iż rozstrzygnięcie 
konkursu może się z konieczności 
przeciągnąć o parę dni, jeżeli zaj- 


Wskazówki techniczne 


1) Do każdego kuponu winien być 
dołączony znaczek pocztowy warto- 
| ści 50 gr włożony luźno do koperty 
a nie nalepiony. 

Kupony, nadsyłane bez wpisowego, 
lub zawierające znaczki nieważne bę- 
dą odrazu niszczone. 

2) Listy wysyłać trzeba tylko i wy- 
łącznie pod adresem PK OI. (iak na 
kuponie), a nie do redakcii Przeglądu 
Sportowego. 

3) Jedna i ta sama osoba może na- 
desłać dowolną ilość kuponów, byle 
tylko do każdego z nich było dołą- 
czone wpisowe 50 groszy. 

4) Zapytania i uwagi pod adresem 
Przeglądu Sportowego prosimy załą- 
czać na oddzielnych kartkach, które 
biuro P. K. Ol. przekaże natychmiast 
redakcii, è 

5) Nie przekreślać raz iuż napisa- 
nych wyników, gdyż kupony z po- 
prawkami będą unieważnione. 

6) Kupony musza być wycięte z 
Przeglądu Sportowego, a nie przepi- 
sane ręcznie. Tego rodzaju odpowie- 
dzi będą niszczone, a wpisowe zasili 
automatyczuie Fundusz Olimpijski. 

7) Przy typowaniu wyniku do prze- 
rwy należy pisać: np. 2:1 dla Polski, 
a nie 1:2 dła Polski, gdyż takie nies 
uzasadnione przestawienie cyfr utru- 
dnia sprawdzenie kuponu. 

8) Ostateczny termin przyjmowania 
przez PK Ol. kuponów z odpowie- 
dziami upływa dn. i 
wcześniejsza data stempla pocztowe- 
gon a listach, które wpłyną po dniu 
3.41 nie będzie odgrywać żadnej roli. 

Kupony spóźnione zostaną uniewa- 
żnione, a dołączone do nich wpisowe 
zasili Fundusz Olimpiiski, 
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dzie ewentualność powtórzenia je 
dnego z meczów. 
NAGRODY 
Główną nagrodę stanowi 500 
złotych. Jeżeli nikt nie zdobędzie 


E EJ WIĘ PRZEPISÓW WYŻEJ POE 


czonych) cała suma przechodzi 
| automatycznie na konkurs nastę- 


pny i powiększy jego pierwszą 
nagrodę. 

Poza tym na Uczestników o- 
czękują nagrody dodatkowe jak 
| np. 
| a) buty footbalowe (nagroda 
PZPN), 


b) roczna prenumerata Przeglą- 
du Sportowego, 

c) 10 nagród książkowych. 

O przydziale ich zadecyduje lo- 
sowanie najlepszych kuponów. 


Kupiłeś samochód — 


— ubezpiecz go 


w „PATRII* 


„Jak jeździć i chodzić 
po drogach" 

Największą holączką naszego automoh lizmu 
jest zupełne niemal nieprzystosowanie poważ 
nej części uzytkowników dróg do przep 6ów 
i wymagań, wyntkających z potrzeb, jakie 
wytwarzą coraz to intensywniejszy ruch Sa- 
mochodowy. 

Liga Deogowa wśród swych innych celów 
postawiła sob'e za zadanie prowadzenie in- 
tensywnej propagandy praw.dłowej jazdy na 
drogach. Dotychczas akoja ta była prowa- 
dzona przez pogadanki, wyfdłady, odczyty 
rad'owe i ulotki, Obecnie Liga Drogowa wy- 
ipuścla w ilości kitkudziesięcim tysięcy egzem 
i plarzy ksążkę „Jak jeżdzić i chodzić po 
drogach“, (napisaną przez inż. Jerzego Kró 
lkowskiego), mającą ma celu zaznajomienie 
wszystkich z pezepisami ruchu i czerpania z 
niej wiadomości da wygłaszania pogadanek 
w szkołach, w organizacjach i stowaczysze- 
l niach, szczególnie na wsi, 


Notatnik 


s 
KONKURS EKONOMICZNOŚCI JAZDY 

W dniu 15 bm. A.P. organizuje Konkurs 
Ekonom'czności Jazdy, imprezę o typie za- 
wodów bardzo często organizowanych za gra 
micą, zwane najczęściej konkursami na zu- 
życie paliwa. 

Zawody polegają na osągnięcii przez każ- 
dego zawodnika na swym wozie możliwie 
największej ekonom.czności jazdy, wyraża- 
jace] się przebyciem jaknajwiększego odcinka 
drogi w możliwie najkrótszym czasie na o- 
kreślonej i jednakowej dla każdego z u- 
czestniczących samochodów ilości paliwa. 

Celem zawodów jest — z jednej strony 
dostarczenie orientacyjnych danych co do e- 
konom'czrności poszczególnych samochodów 
w normalnej jeździe turystycznej, z drugiej 
zaś strony danie możności poszczególnym za- 
wodnkom wykazania się umiejętnością wy- 
boru najwłaściwszych warunków ekonomicz- 
nej jazdy. 

Zawody odbędą Słę na Szosie szutrowej 
koło CZARNEJ STRUGI pod Warszawą na 
obwodzie zamkniętym. 

Niezależnie od klasyfikacji ogólnej zosta- 
nie przeprowadzona klasyfikacja zawodników 
w następujących kategoriach: 


Kat, I — samochody o litrażu do 700 
cm sześc. 

Kat. 11 — samochody o litrażu od 700 em 
sześc. do 1100 cm sześć. 

Kat. HI — samochody o litrażu od 1100 
cm sześc. do 2000 cm sześc, 

Kar. IV — samochody o litrażu od 2000 
cm. sześc. do 3000 cm sześc. 


Kat, V — samochody 
3000 cm sześc. 

Przy obliczaniu wyników brana jest pod 
uwagę a) droga w kilometrach  przebyta 
przez każdego zawodnika na 5-ciu litrach pa- 
liwa, b) ciężar Samochodu w kilogramach, 
bez obciążenia, na podstawie książki reje- 
stracyjnej wozu; c) Szybkość średnia w km 
godz. uzyskana w czasie zawodów. 


o litrażu powyżej 


motorowy 


ZWIĄZEK SPRZEDAWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


W sferach sprzedawców Samochodowych 
nurtują myśli w kierunku utworzenia Ogólno 
polskiego Związku Sprzedawców  Samocho- 
dowych, do którego weszliby przede wszyst- 
kim agenci zatrudnieni w firmach sprzedają- 
cych samochody. 

Ostatnio w lokalu A. P. odbyło się zebra- 
nie dyskusyjne, na które przybyło 4 osób. 
Niemal wszystkie frmy delegowały swych 
przedstawiciełi. | 
Dyskusja była interesująca, obfitująca w cie 
kawe wydarzenia. Specjalnie wiele czasu po- 
święcono sprawom związanym z etyką branży 
sprzedawców samochodowych. 

Następnie zebranie wyznaczono na 22 bm. 
Należy się spodziewać, że posiedzenie to bę 
dzie zebraniem konstytucyjnym Związku 
Sprzedawców Samochodowych. Ñ 

Związek będzie miał na celu opiekowanie 
się swymi czionkami w sprawach zawod o- 
wych, pieczę nad kwalifikacjami fachowymi 
oraz moralnymi, szkolenie mlodych Ssprzedaw 
ców i tp.. 

OTWARCIE SEZONU W LUBLINIE 

W niedzielę nastąpiło w Lubinie otwarcie 
sezonu motocyklowego przy udziale 25 ma- 
szyn. Po nabożeństwie w kościele garnizono 
wym z udzialem wojewody de Tramecourt 
i gen. Smorawińsk'ego, ks. dr Nowak doko- 
nal poświęcenia maszyn, wygłaszając okoLcz- 
nościoweę przemówienie, Qdpowledział prezes 
klubu motorowego KSZS, Janicki, poczym od- 
była się defilada į wycieczka do Nalęczowa. 

Równocześnie otwarty został sezon Auto- 
mob (klubu w Lubln'e. 24 maszyny udały #lẹ 
do jastkowa, gdzie złożono wieńce pod Pa- 
makiem poległych Legionstów. Po powro- 
ce do Lublina odbyla się w lokalu klubu 
tradycyjna „lampka wina‘. 


Wyniki turnieju 
młodych kierowców 


W dniu 10 bm. po dwu żmudnych dniach 
obliczeń Kom'sja Sportowa A. P. ukończy- 
ła obfite w działana arytmetyczne obliczen a 


wiosennej Jazdy Konkursowej, Zwycięzcą w | BO n'ższa 


OGÓLNEJ KLASYFIKACJI został p. Jan Po- 
doski (nr. 22 — Citroen 7), 
Poiski, osiągając we wszystkich próbach 188,61 
pkt. 2) Roman Piwoński (F at 500) 185,40 pkt. 
3, Stefan Grosman (Fiat 1500) 184,06 pkt., 
4) M, Lilienthal (Fiat 1500) 183,39 pkt., 5) 
J. Gąsecki (Wanderer) 183,01, 6) Stefan Pro- 
naszko (Fiat 500) 182.98, 7) Stan. Prądzyński 
(Skoda Pop.) 182,72, 8) T. Stankiewicz (Lan 
cia) 182.30, 9) St. Laurysiewicz (Fat 1500) 
182,15, 10) Cz, żakiewicz (Fat 508) 181,29. 
W KLASIE |-EJ (wozy do 600 cm sześc.) 
zwyciężył p. Roman Piwoński (nr 5 — Fiat 
500) — niestowarzyszony — osiągając 185,40 


punkta, 2) p. Stefan Pronaszko (nr 1 — 
Fiat 500) — A.P. — 182,98 pkt. 3) p. Am- 
drzej Romański (nr 5 — Fiat 500) — nie- 
stowarzyszony — 178.87 pkt. 


W KLASIE II-EJ (wozy od 600 do 1.100 
cm sześc.) zwyciężył p. Stanislaw Prądzyń- 
ski (nr 14 — Skoda popular) — Aut. Pol- 
ski — osągając 182.72 pkt. 2) p. inż. Cze- 
sław Żakiewicz (nr. 11 — Poisid Fiat 508) 
— Aut. Polski — 181,29 pkt. 3) p. Józef Ja- 
kubowski (nr 18 — DKW) — niestowarzy- 
szoty — 181,22 pkt. 

W KLASIE III-EJ (wozy od 1.100 do 2.000 
cm sześc.) 1) J. Podoski 188,61, 2) Grosman 
184,06, 3) Lilenthał 183.39, 4) Gąsecki 183.01. 


W KLASIE IV-EJ (wozy ponad 2.000 cm 
sześc.) zwyciężył p, Wacław Karczewski (nr 
38 — Chevrolet) — Aut. Polski — 180.23 
pkt. 2) p. Wiesław Markowski (nr 36 — 
Chevrolet) — niestowarzyszony — 174,57 
pkt. 3) p. inż, Władysław Wandel (nr 39 — 
Chevrolet) — A. P. — 177,18 pkt. 

W pierwszej klasie startowały 4 wozy (jed: 
na plakieta klasyfikacyjna), w drugiej — 12 


(3 piak'ety), w czwartej — 6 wozów (3 pla- 
kiety), Poza tym 3 nagrody tegulam'nowe 
za 3 pierwsze miejsca w ogólnej klasyfikacji. 


Najwiękezą niespodziankę sprawił p. Pro- 
naszko ewym drugim miejscem, Ogólnie ty- 
powany na zwycięzcę 


==> AEMRE RR BR O RR l o el Pop | FD | OS 


43 sek.) zawiódł w próbie regularności, Gdy 
mu gratulowano zwycięzca w niedzielę uśmie- 


zwycięży, Dlaczego? Bo jego pilot (rodzona 
żona) tak sumiennie fczył słupy kilometrowe 
ma próbie regularności, że słupów wypadło 
raz o kiika za dużo, raz o kilka za matol... 
Okazuje się, 2e troskiiwość kobieca nie za- 
waze popłaca — niemal wszyscy kierowcy 
obaługiwani w drodze przez płeć piękną. 
byl w kolizji z regularnością. Czyżby zhyt 
częste przystanki po drodze? 

Panie jako kierowcy także jechały bez 
szczęścia: pani Brodzka z Łodzi zmyliła tra- 
sẹ na próbie zręczności, pani Dobijowej wy- 
tomiły s'ę panewkj w drodze I nie dojechała 
do mety, =" | Ji 

© 

przysporzył p. Stankiewicz 
dosiadający rasowej Lancii. Niezwykle efek- 
townie pojechał na próbie zręczności, Ale 
trącił słupek. Kosztowało to dodatkowo 5 pkt. 
kannych, które dzielnego kierowcę, ku Toz- 
paczy przyjaciół i zainteresowanych, zepchnę- 
to z drugiego na ósme miejsce w ogólnej 
klasyfikacji. Ano — trudno, na drugi 
hędzie lepiej, zwłaszcza jak się pojedzie o 5 
cm. dalej od słupka, A wóz smaczny, jak ra- 
sowy koń. 

Zwycięzca — p. Podoski, aczkolwiek Jest 
wielkością nieznaną, zwrócił uwagę speców 
już w czasie próh startu i zręczności niena- 
gańnie pewnym prowadzeniem wozu. Shusz- 


Wiefu emocji 


raz 


czlonek Aut, * 


5) Stank'ew'cz 182.30, 6) Laurysiewicz 182,15. |kować zawodników z 


wozów (3 plakiety), w trzeciej — 14 wozów je 


„Skesrastolatek' Markowski jechał | na 
trasie, jak sę okazało, doskonale. Zguhita 
zadeklarowana przeciętna 60 
tm godz., podczas gdy konkurenci jechajj na 
45 kg. Oto przyczyna 2-go miejsca, w IV-ej 
klasie. 

Zwraca uwagę fakt, że wozy lV-ej klasy 
są ma dalszych miejscach (od l4-go do M). 
Czyżby regulamin im nie odpowiadał? 

Na ogół kierowcy są zadowoleni z wyni= 
ków. W czasie rozdania nagród ogólnie ko- 
mentowano, że ną czołowych miejscach Zzna- 
leżli się mało znani kierowcy, spychając ai= 
tomobilstów rutynowanych w dół tabef. Czy 
są od nich lepsi? Wydaje mi się, że nie. 
Meli nieco więcej szczęścia w próbach regu- 
larności. Ogólne komemtowamo, że marża 
jednej mnuty (dopuszczalna różnica) jest 
zhyt mała zarówno od strony technicznej 
(różnica zegarków!), jak | praktycznej (w 
jeżdzie komunikacyjnej tub turystycznej bie 
gra roti różnica kiku mnut). Byłbym zdaaix, 
żeby przy próbach regularności dawać w 
przyszłości nie malej 3—5 minut a klasy- 


innymi próbami. Nie 
można 95 proc, eddawać w rece lepega 
josu, tg 


Mistrzostwa kolarskie 


W n'edziele odbędą się w większości wo- 
wództw szosowe mistrzostwa okręgowe. 
W Warszawie trasa prowadzić będzłe od 
Chrzanowa do Sochaczewa i spowrotem. 
Dystans 100 kim. Start jndywidtamy na czas. 

Na starcie stanie około 40 zawodników. 
Większość stołecznych asów szosowych jest 
już na liście zgłoszeń. 


Tegoroczne szosowe mistrzostwa 


wirtuoz kierownicy | Śląską rozegrane będą w naibliższą 
(prawdztwie rekordowy czas wymiany koła | niedzielę ne trasie: Giszowiec, Murcki, 
1:43 oraz świetnie zrobiona próba zręczności | Tvchy, Kobiór. 


| 


chat s'ę smutnie — on jeden wiedział, że nie! drogą. Dystans wyścigu 


i Cobió Pszczyna—Goczałko- 
wice—Dziedzice do półmetku w Komo- 
rowicach i powrót do mety tą samą 
wynosi 100 
kim. Zawodnicy startować będą poje- 
dyńczo w odstępach 2 minutowych. 
Start i meta wyścigu znajdować się bę- 
dą w Giszowcu, na szosie powiatowej, 
koło wieży wodnei. Zbiórka kolarzy 

o godzinie 7.00 w sali p. Henczkiego 
przy Rynku. z 

SPECJALNE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
P. Z, Kol. rozpatrywało palącą sprawę nie- 
zależnych. 

Postanowiono powołać komisje, zadaniem 
której będzie opracowanie projektu regula- 
minu "hiezależnych. Komisją ma zaprosć w 
najbliższym czasie fabrykantów na konteren- 
cje, celem wysłuchania opinii przemysłu ro- 
werowego w sprawie niezależnych. Gotowy 
projekt regulaminu będzie następnie prze: 
stany do zaopin'owania ZZ i PUWF-u, 

gar „BIEG SZOSODROMA'*' 

Wyścig kolarski na przestrzeni 150 km or 
ganizuje: 22 bm. PZL na trasie Warszawa — 
Radzymin — Wyszków — Serock — N 
Dwór — Kazuń — Bielany — Chrzanów — 
Włochy — Okęcie. Start i meta na Paluchu, 

Nielicencjowani pojadą 75 km. 

BIEG KOLARSKI 
NA DYSTANSIE 100 EM I 50 KM 

TORUŃ. W ubiegią niedzielę KPW Pomos 
rzanin zorganizował dla zawodników leen- 
ciowanych bieg kolarski na dystansie 100 Kim. 
i 50 kim. 

Na dystansie 50 kim. zwyciężył Wiryma w 
czasie | godz. 28 min. przed Lewickim l 
Szczypiorskim. W biegu kolarskim na dys- 
tanse 100 kim, wygrał Rogalska w  czasią 
3:07,37,5 przed Landmesserem i Kowalskim. 
Faworyt biegu Łandmesser na 500 mtr. przed 
metą mal defekt pumy, ; tym nmajeży sobie 
tłumaczyć porażkę, ponieważ wyścig prowa- 


n'e podkreślt prezes kom. sport. AP — dyr. |dził o | i pół mimuty przed Rogalsk m. 


Regulski w czasie rozdania nagród, że to 
| zwyciestwo, przy tak niewielkiej różnicy punk 
| tów, nie jest dziełem przypadku, lecz Sprawą 
E E przygotowania się zawodnika, 
przemyślenia regulaminu oraz istotnej umie- 
jętności jazdy. 

Drugim bezspornym talentem jest p. Pi- 
woński, który po raz pierwszy Startował w 
imprezie samochodowej i zainkacował dwa 
pekne puchary i plakiety, Warto było jechać! 


Czy wyścigi samochodowe... 


maia 
f 4 
Berlid, W Maju. | 


Wyścigi motorowe, czy byłyby to 
zawody samochodów czy motocykli, 
uważane są W Większogej naszego 
społeczeństwa 74 COS Zupelnje niepo- 
trzebnego, strasznego, krwawego, nie 
przyhoszącego nikomu ani Satysfakcii 
ami korzyści. Wielokrotnie przecież 
można słyszeć nerwowo Zadawane py- 
tania: „Komu Potrzebne te karkotom- 
ne gonitwy, POCO buduje Się Maszyny 
'eżdżące po 350 i więcei klm/g, kis- 
dy i tak z mich nikt nigdy praktycznie 
nie będzie korzystać? 


W „dziecięcych* czasach automobi- 
lizmu, kiedy to jeszcze nie rozróżnia- 
no Samochodu użytkowego oq wyści- 
ZOWESO — wyścigi samochodów były 
nairealniejszyjni próbami konsirukci 
maszyn, były tymi wydarzeniami, kó- 
re pozwalały mą szybkie doskonalenie 
maszyn użytkowych do formy, W ja- 
kiej dziś ist użytkowy, turystycz. 
ny. sportowy CZY specjalny samochód. 
Byłoby coprawda błędem twierdzić, 
że bez wyścigów motorowych nie bY- 
loby Postępu techniki budowy poiaz- 
dów mechanicznych. Bez wątpienia 
Jednak lei tempo rozwoiowe byłoby 
mniejsze i dziś dopiero mielibyśmy 
Samochody  koestrukcji. którą teraz 
luż nazywa Się przestarzałą. Bez wy- 
Ścigów nie mielibyśmy przypuszczał- 
ne w żadnym nawet skromnym satio- 
chodzie hamulców na 4 koła, tłoków, 
z lekkich stopów wymiennych kół = 


sens? 


tych ulepszeń, które dziś w każdym 
seryjnym samochodzie są czymś zu- 
pełnie zrozumiałym i nieodzownym. 
Odpowiednie zrozumienie „ciężaru ga- 
tunkowego'* wyścigów samochodowych 
brzez pierwszych twórców samocho- 


za, odbiło się szybko na taktyce in- 
nycl konstruktorów, którzy zaczęli 
zgłaszać swe maszyny, jak wówczas 
mawiano, do „walk motorowych'. 
Były to czasy, kiedy tempo 40 kim/g. 
było czymś diabejskim, kiedy w kilka 
lat później wielki budowniczy samo- 


chodów w Stanach Ziedn. — Henry] 


Ford musiał po całym państwie wy- 
szukiwąć „wariata“, który zechcialby 
poDrowadzjić jego  eksperymentainą 
maszynę w tempie.. aż 80 klm/g.'il 

Nadzwyczaj wielką rolę w kształto- 
waniu konstrukcji eksperymentalnych 
maszýn WYŚCigowych grają tzw. „for- 
muły dla maszyn wyścigowych”, u- 
stanawiane przez AIACR (Association 
Internationale des  Automobile-Clubs 

econnus), ściślej: przez komisję spor- 
tową tego związku, obraduiącą w Pa- 
ryżu, 

Od roku 1934 do roku 1937 w mie- 
dzynarodowym sporcie  Samochouo- 
wyni posługiwano się słynną „formu- 
łą 750 kg.“ według której samochód 
wraz z 4 kołami bez opon, bez paliwa, 
wody, smarów i koła rezerwowego— 
nie może ważyć więcej, jak 750 kę. 
Dla nadwozi ustanowiono maksymal- 
ne wymiary, podczas gdy rozwiąza- 


nie i rodzai’ silnika oraz kompozycię 
stosowanego podczas wyścigu paliwa 
pozostawiono bez żadnych ograniczeń 
konstruktorowi i zawodnikowi. 


Oznaczało to budowę we wszyst- 
kich wytwómiach typów, w których 
wykorzystywano na wszystkie osią- 
galne środki dla osiągnięcia szybko- 
ści, wytrzymałości, pojożenia na pro- 
stych i na krzywiznach, przyspiesze- 
nia i zdolności hamowania. Jak wiel- 
kie trudności musiano pokonywać pizy 
budowie rasowych maszyn wyścigo- 


| du Gottljeba Daimlera i.Karola Ben-jwych, to powie nam najlepiej fakt, że 


zaledwie 5 wytwórni podięło budowę 
tego rodzaju maszyn. 


Z wspomnianej cyfry tylko 4 wy- 
itwórnie zapisały się złotymi czcion- 
kami w historii sportu i techniki sa- 
mochodowej za ostatnie 4 lata. Że 
strony włoskiej będą to przede wszyst- 
kim typy Alfa-Romeo, ze strony nie- 
mieckiej — Mercedes. Maszyny te bua- 
dowane byly przy odmiennych Zaio- 
żeniach konstrukcyjnych, chociaż zew- 
nętrznie posiadały te same rysy budo- 
wy. Należy jeszcze wspomnieć p Wy- 
sillkach konstruktorów maszyny At- 
to-Union, usiłuiących stworzyć : zupe:- 
nie odmienny typ maszyny wyścgo- 
wej, przez umieszczenie silnika w iy- 
le. Konstruktorzy jej, pomimo pew- 
nych sukcesów, nie zdają się być Za- 
dowoleni ze swej koncepcii, gdyż, jak 
mówią najnowsze dane, próbuią obec- 
nie nowe typy, z... silnikami w przo- 
dzie, w układzie klasycznym. Aby po- 
wiedzieć jeszcze o iednym wielkim 
konkurencie, wymienić należy włossą 
Maserati, robiącą wszystko by zwy- 
ciężać. pozostającą jednak bez wyni- 
ków ze względu na wspomniane wy- 
żej niesłychane trudności budowy spe- 
cialnych typów wyścigowych. Z dru- 


gie] strony lańcuch  niezrozumiaiych 
wprost sukcesów Mercedesa byl wy- 
nikiem nie iakichś ciemnych trick'ów, 
lecz rezultatem pracy wielu ludz.: 
metalurgów, techników, mechaników, 
chemików.. W roku ub, zwyciężył 
Mercedes w 12 zawodach o Wiejkie 


Nagrody, 


Zorientowani 
w zachodniei Europie i innych częś- 
ciach Świata doskonale zdaią sobie 
sprawę. że aby zwyciężyć w wyści- 
gu samochodowym trzeba mieć nie 
tyiko celowo rozwiniętą  muskulatu- 
rę i znaczną dozę intelignecjii, lecz 
trzeba dysponować przede wszystkiin 
dobrymi rezultatami nieraz wielo- 
krotnej pracy, najbardziej wytężonej 
pracy dziesiątków ludzi. Jazda na ©- 


sportu 
| krążeniu wyścigowym to druga część 
| 


entuziaśc: 


sukcesu zespołu „maszyna-zawodnik”, 
którego nie należy nigdy rozdzielać, 
Pierwsza część to okres powstania i 
wypróbowania maszyny. która musi 
być zbudowana tak, aby dać zawod- 
nikowi możność zwyciężania, aby mie 
odpadł w pierwszych okrążeniach wy- 
ścigu. Ostatnio prasą domosła o Wy- 
cofaniu się ostateczeym ze sportu mo 
torowego słynnego włoskiego zawod- 
aika Tazio Nuvolari, który omal nie 
spalił się żywcem w zawodach o 
Wieiką Nagrodę Pau we Francji. W 
ostatniej chwali przy wielkiej szybko- 
ści wyskoczył z płonącego wozu. 
Stwierdzono następnie, że przyczyną 
pożaru był źle umieszczony przewód 
benzynowy. który doprowadził do 
wybuchu zbiornika. W dziesiątkach 
wypadków dobrzy zawodnicy prze- 
grywali, gdyż przełożenia ich skrzynek 
biegów nie odpowiadały charakterowi 
ipokonywanych przez nich tras wyści- 
gowych,. 


wyścigówki i samochody 
już prawie 


Dzisiejsze 
użytkowe nie wykazują 
żadnego podobieństwa. 
się pomimo to wysuwać fałszywych 
wniosków. Posiadacz zwykłego samo- 


wszystkich 
osiagnięto 


korzysta z tych 


techniki, jakie 


chodu 
| zdobyczy 


przez wypróbowywanie ich w wyści-| 


lgach. Zdobycza ostatnich łat jest prze- 
| cież ostateczne stwierdzenie koniecz- 
,ności stosowania sztywnych ram i 
| wartości indywidualnego resorowania 
li zawieszania kół, Gdvbyśmy się da- 
ilej przyirzeli systemom  chłodzema, 
smarowania silnika t podwozia. to 
wówczas dopiero odczulibyśmy do- 
miosłość wyścigowego sportu motoro- 
wego dla postępu techniki motorowej. 


Zdaje mi się, że powyższe wywody 
są dostateczną odpowiedzią na pyta- 
nia co do sensu wyścigów. Na zakoń- 
czenie trzeba jeszcze dodać, że Śmierć 
takich asów, jak automobiliści: v. De- 
lius czy Rosemeyer, motocykliści: 
Guthrie, Fernihongh, Benelli — to tra- 
giczne ofiary w walce o postęp, w Za- 
cięiej walce o każdy klm/g., który 
traktowany przez budowniczego saimo- 
chodów, iest tylko zwycięstwem i do- 
kumentowaniem wartości konstrukcił 
Walka sportowców motorowych od- 
bywa się w tak ciężkich warunkach 
iak żaden inny sport, walka to o se- 
kundy między życiem i Śmiercią. Wal- 
ka, naizaszczytnieisza, bo prowadzona 
z pogardą Śmierci. Walka, której re- 
zultatem iest nie tylko puchar, oklaski 
i konto czekowe, ale mieprzemiiającej 
wartości zdobycze, z których korzy- 
stają miliony i wtedy. kiedy pam ęć6 
o zawodniku, udowodniajiącym war- 
tość konstrukcii, zaginie, czy byłby 
jeszcze pomiędzy żyiącytni czy też u- 
į martymi. 

Janusz J, Makowski. 


| 
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Nie powinno ! 


2) Niemcy — Szwajcaria 

w Paryżu 
3) Francja — Belgia 

w Paryżu — 
4) Czechosł. — Holandia 

w Hawrze uż. 4 

| 5) Węgry — Indie Hol. 

w Reims = 
6) Włochy — Norwegia 

w Marsylii ==> 
7) Rumunia — Kuba 

w Tuluzię 


Wysłać pod adresem: 
Pol. Kom. Olimpijski, 
Warszawa Wiejska 11 


załączyć 
znaczek 
za 50 gr 


O o 


Jaki będzie | wynik | meczu 


1) Brazylia — Polska 


dn. 5.VI. w Strassburgu 
wygra . . . » . . . 
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(wskazać tylko państwo) 
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Kupony nadesłane po 3.VI. udziału w 
s konkursie nie wezmą. 

W rubryce przeznaczonej na odpowie= 

dzi (z prawej strony) należy wpisać po 

czątkową literę państwa zwycięskiego, 
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Curt Riess Steinam 
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NOWY JORK, w maju 

W środę £ sierpnia 1900 raku dwu młodych 
ludzi weszło koło godziny pół do czwartej na 
jeden z nielicznych placów, Które należały do 
Longwood Cricket Club w Bostonie. Byli to: 
Amerykanin Dwight F. Davis i Anglik E. D. 
Black. Panował szalony upał, na niebie ani 
jednej chmurki. Koło placu parę osób wyle- 
giwało się na lcżakach, przyniesionych z we- 
randy klubowej, Paru panów musiało wstać, 
aby na prośbę sędziego zająć miejsce na li- 
niach. 

Mr Davis zaserwował. Serwis był jego naj- 
większym atutem. Piłka jak błyskawica prze- 
cięła powietrze. Ale chociaż Anglik miał wie- 
le kłopotów z serwisem Amerykanina, sto- 
sunkawo prędko wygrał pierwszego seta 6:4. 
Potem karty się odwróciły. Anglik prędko 
zmęczył się szalonym upałem i stosunkowo 
łatwo oddał trzy następne sety. Partla skoń- 
czyłahy się prędzej. gdyby Amerykanin nie 


popełniał tylu hłędów. Mr Davis grał o wiele 
gorzej niż zazwyczaj. Był wyraźnie zdener- 
wowany. 

Kto jest ten mr Davis. Młody, 20-letni czło- 
wiek, syn bogatych rodziców z St. 
Wychowany eleganckim 
Harvard. Wysoki, szczupły. Czarna czupryna 
okala regularną, 


Louis. 
na uniwersytecie 
ładną, może trochę za de- 
likatną chłopięcą twarzyczkę. Widać, że cia- 
ła ma zahartowane sportami. Davis inetere- 
suje siłę, jak wszyscy 
wszystkimi sportami. Pływa, wiosłuje, jeżdzi 
biega. Ale najbardziej tubi tenis. 
Wraz ze swym przyjacielem, Holcombe War- 
dem jest już trzy razy mistrzem Ameryki w 
dublu. 

Ubiegłego roku pojechali abaj da San Fran- 
cisco i Kolumbii brytyjskiej. Malcolm Whit- 
man, mistrz Ameryki, przystojny młody czło- 
wiek, którego nie interesują zwycięstwa, a 
tylka postępy w grze i Beals C., Wright, któ- 


studenci Harvardu, 


konno, 


PIERWSI SINGLIŚCI 


PUCHARU DAVISA 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ry za parę lat miał zostać jednym z najlep- 
szych graczy świata — pojechali również. 
Grano w tenisa, gdy tylko byl jakiś plac pod 
ręką. Ta czwórka biła całą ekstraklasę ame- 
rykańską. Grano tylko ze sobą I to było 
smutne... 

Malcolm Whitman pierwszy się na to po- 
skarżył: 

Jak można robić postępy, uczyć sę czegoś, 
gdy gra się tylko ze sobą, gdy więc gra się 
z przeciwnikami, których zalety I wady zna 
się jak wtasną kieszeń. 


Ojciec tenisa amerykańskiego 

Pozostała trójka przytewnęła. I pewnego 
wieczoru, było to w San Francłsco, Dwight 
Davis powiedziaz :Ponzebujemy konkurencji 
zagranicznej! Myślał naturalnie o Anglii, gdyż 
od Anglików można się było wiele nauczyć. 

Powiedział to i pomyślał inny Amerykanin, 
na wiele lat przed tym zanim Davis się uro- 
dził, niejaki dr James Dwight. Nie on co- 
prawda, jak wielu myśli, wprowadził tenis 
do Ameryki. Stało się to w roku 1874, dzięki 
pewnej młodej pani, która przywiozła ryn- 
Sztunek tenisowy z wakacji, spędzonych na 
wyspach bermudzkich. Ale dr Dwight, który 
w rok potem nauczył się i polubił tenis, za- 
czął go energicznie i z poświęceniem pro- 
pagować, tak że słusznie można go nazwać 
ojcem tenisa amerykanskiego. Tytuł ten do- 
stał zresztą później oficjalnie. 


A więc dr Dwight, który nigdy nie byt 
pierwszorzędnym graczem, ale zato wycho- 
wał cały 6zereg plerwszorzędnych graczy, m. 
in, znakomitego mistrza Ameryki, Docka Se- 
arsa, twierdził zawsze, że graczy trzebą po- 
Syłać dla nauki do Anglii. jeżdzłł sam parę 
razy przez ocean, zabierał ze sobą tenisi- 
stów, wymógł na Anglikach, że przysyłali oni 
swoich graczy za ocean. 

Wszystko jednak szło Jah z kamienia, Kto 
mlaj ostatecznie płacić za podróże? A potem 
przyszła wojna hiszpańsko-amerykańska, Mi- 
mo to Amerykanie jeździli bardzo często do 
Anglii, zaś Anglicy do Ameryki od roku 1850. 
Były to jednak wizyty prywatne, sporadycz- 
ne i przypadkowe. Dr James Dwight skarżył 
się na to. Ile mogli sie nauczyć Amerykanie 


Na lewo Davis (Ameryka), na prawo Barret (Anglia). Rok 1900 led Anglików, o tym mówiły rezuitaty. An- 


pomem wewn een 


Tym razem i Menzel nie pomógł Czechom 
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


ZAGRZEB. w maju 


Jugosławia przeżyla trzy dni wielkich wzru 
szeń sportowych. Dostarczył ich międzypań- 
stwowy mecz tenisowy z Czechosłowacją o 
Puchar Davisa. 

Mecz wywołał wielkie zainteresowanie. 
wszyscy tu pamiętaliśmy spotkanie 
dwu lat, kiedy to Czesj zostali niespodziewa- 
tie pokonani, Od tego czasu dużo się w na- 


sprzed 


szym tenisie zmieniło.  Puncec wyrósł na 
gwiazdę najpierwszej wielkości,  podciąngął 
się Patada, zabłysnął Mòtic. 


Plotka o Puncecu 

Ostatni jednak ogres wzniecił niepokój. Ro 
zeszły się wieści o chorobie Punceca, © osla- 
hieniu serca, które nie znosi większych wy- 
siłków. Rozpuszczono pogłoski, że ngdy już 
nie będzie grać. W tych warunkach nastrój 
przed meczem z Czechosłowacją był minoro- 
wy „zwłaszcza, żę z Pragi donoszono o solid 
nych przygotowaniach Czechów pod okiem | 
Ramiilana. 


TAK TRENUJE SĘDZIA, 
Oczywiście Anglik—Jewell, aby. 
być w formie na finale pucharu 
Anglii Preston — Hudderstield. 
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Nasi gracze cicho, bez większego rozgłosu, 
przygotowywali się pod okiem Francuza Wi- 
sanx. Dapiero zjawienie się Punccca na obo- 
zie narobllo szumu. Okazało się, że Puncec 
rozpoczął służbę wojskową i na komisji le- 
karskiej atwierdzofńo u niego jakieś niedo- 
magania sercowe. Oto żródło paniki. > 

A tymczasem Puncec spokojnie trenował i 
z dnia na dzień się poprawiał. Gorzej było T 
drugim singlistą. Forma Palady nie była za- 
chwycająca, Mitic zdawał się być lepszy. 

Dwie ettminacje, jakim ich poddano, roz- 
strzygnął jednak na swoją korzyść zdecydo- 
wane Palada. Wystawiono więc jego do re- 
prezentacji, jakkolwiek opinia była po stronie 
młodego, niespełna 19 lat liczącego Mitica 

„Oba single wygram''... 

Optymizm odżył dopiero w chwili, kiedy 
dowiedziano się o obietnicy jaką ztożyt Pun- 
cec kapitanowi związkowemi, że... może hyć 
spokojny 0 jego dwa single. 

— Oba wygram. Proszę się o te 
nie troszczyć. Ważniejszy 
Znastawcie mi wolną rękę w dohorze partnera 
w dmhlu. W przeddzień zorietujemy się. 

Nie utegato wątpliwości, że Puncec doble- 
rze sohie za partnera Mitica z którym w roku 
bieżącym pokonał na Riwierze Czechów: Men 
zla. Cejnara, i Hechtą, 

Pierwszy dzień upłynął bez niespodzianek. 


wyn ki 


jest trzeci punkt. 


Zaskoczyło może tylko tatwe zwycięstwo Pun 
ceca mad Hechtem 7:5, 6:3, 6:3 i łatwa po- 
rażka Palady z Menzlem 2:6, 2:6, 1:6. 
Incydent z Menzlem 
Drugłego dnla zdarzył się incydent. które- 
go skutki odczuto dopiero następnego dnia. 
W czwartym secic gry podwójnej Menze], 
Cejnar — Puncec, Mitie przy Stanie 2:1 dla 
pary czeskiej jeden z sędziów liniowych wy- 
dał orzeczenie krzywdzące parę czeską. Zde- 
zwymyślał go. Wyn:kła 
awantura, pnbliczność domagała się przepro 
Grę kon 
tynuowano, ate przy wrogim nastawieniu pu- 


nerwowany Menzel 


szenia sędzłego, Menzel nie chciał... 


Menzla, który natychmiast zniknął z kortu. nie 


podawszy nawet ręki swom przeciwnikom. 


| Czesi wygrali 11:9. 3:6, 9:7. 6:2. 


Organizatorzy obawlaii się wrogiej demon- 


stracji publiczności przeciwko Menzlowl o- 


statniegn dnia, W sobote wieczorem zabral 
głos przez radio kaptan związkowy dr. Krnic 
przeprosił sędziego 


komunikując, że Menzel 


ł prosił o spokój podczas decydulących gler. 


| 


Sensacyjna walka 

Czego nie dokonali kpt. związkowy i Pun- 
ece, zrobił sam Menzel swoją doskonałą grą. 
Zaczął w tak imponujący sposób, z taką ener 
gią, że zdawało się, że sytuacja jest straco- 
na. Prowadził 5:1, oddał coprawda dwa ge- 
my, ale wygrał seta. Publiczność widząc ten 
stan rzeczy uspokoiła się zdeprymowana. |Jak 
się okazało Menzel czuł się lepiej podczas na 
piętej sylnacji, niż podczas spokoju. Od tej 
chwili piłki przestały mu wychodzić, a w u- 
derzenie wpadł Puncec. Zwiększa szybkość, 
zaczyna plasing ] Menzel traci punkt po pun- 
kcie, Następnego seta wygrywa 6:1, po tym 
prowadzi 5:0, wygrywa 6:1. ostatniego seta 
6:2. 

Szał ogarnął widownię. 


Z napięciem oczekiwano ostatmiej, decydu- 


jace] gry. Czesi wystawili zamiast Hechta, 
który nie wytrzymał nerwowo porażki z Pun- 
cccem | przyniósł świadectwo lekarza, że jest 
chory Cejnara. Pokrzyżowało to plany gospo 
darzy. Zorientowali się, że z silnym jak ba- 
wół Cejnarem, słaby kondycyjnie Palada nie 
wytrzyma, wystawili więc odporniejszega fi- 
zycznie Mitica. Ze pociągnięcie to bylo do- 
hre pokazał dalszy rozwój wypadków 


Mitic — Cejnar 

Gra toczyla się ze zmiennym Szczęściem. 
Ccjnar początkowo przeważał, ale powoli Mi 
tic wzniósł się do poziomu przeciwnika i za- 
czął wygrywać. Przy stanie 2:2 setów i 2:1 
dla Milica zbliżała sie godzina siódma. Bylo 
jeszcze dość jasno, aby Kontynuować gre. 
W tym momencie na tort wszedł kapitan 
związkowy czeskiego związku dr Berti i po- 
lecit Cejnarowi opuścić kort. Powotywał się 
na umowę z gospodarzami, że gra kończy 
się o 7-ej. Zapomniał jednak o zastrzeżeniu, 
które sam zrobił, że jeżeli będzie jeszcze ja- 
sno, a dn końca nie daleko, gra potoczy się 
dalej... 


Na nic się nie zdały protesty, była 6.56 


| gdy Cejnar zszedł z kortu. W zdenerwowaniu 
bliczności do Menzela, Po grze wygwizdano | zapomniał zakomunikować o tym formalnie 


sędz'emu, któremu nie pozostało nic innego 
lak — formalnie — odczekawszy 6 minut 
„odgwizdać'* mecz 3:2 na korzyść jugo- 
sławii. 


Gdy Czesi zorientowal się w sytuacji. Cej 
nar wróc:ł na kort, ale wówczas sędzia, An- 
glik Thompson powiedział im, że jest już za 
późna. 


Na hankiet gracze"czescy nie stawili się. 


Przed samym meczem zabrat głos i Puncec | Zjawił się tyko dr Berti. W tym samym cza 


prosząc swn'ch ziomków o lojalne ustosunko- 
wanie się. Nie hardzo to pomogło. 


STRZELECKI. 


sie szta jego depesza z protestem przeciwko 
weryf'kacji zawodów. G. Zet. 


Czwartek, 12 mala 1938 r. 


glicy zwyciężali z zastraszającą regularnością 
1 latwością. Dopiero w 1896 roku zapano- 
wała „era równości sił“, jak nieco optymi- 
stycznie nazywali ją Amerykanie. 

Pomysł Dwighta Davisa nie byl więc za- 
sadniczo nowy. Ale miał pewną myśl, która 
była zupelnie nowa. 

— Trzeba o które 
walczyć będą co roku tenisiści amerykańscy 
1 angielscy — powiedział. 

Towarzysze podróży byli zachwyceni i od 
razu zaczęto opracowywać regulamin. 


ufundować trofeum, 


Puchar — 
salaterka do sałaty... 
Już wówczas byt związek, który opiekował 


się tenisem amerykańskim: United States 
Lawn Tenis Assoclation. Prezesem związku 
był oczywiście dr James Dwight, a inni mia- 
rodajni członkowie byli to czołowi gracze. 
Nasi młodzi podróżnicy wchodzili też w aktad 
zarządu. 

Davis zaproponował Związkowi ufundowa- 

nie pucharu. Związek powierzył tę sprawę 
komitetowi, z czego widać, że związki spor- 
towe nie wiele aię zmieniły w ciągu ostatnich 
40 lat. Komitet postanowił 21 lutego 1900 
r. przyjąć od Daivsa trofeum. 
* Davis obstatował u jublierów bostońskich 
Shreve, Crump i Low — puchar. Wyrzucił na 
to 800 dolarów. Wkrótce potem puchar był 
gotów: przypominał do złudzenia salaterkę 
da sałaty; miał 25 cm wysokości, liczne 
ozdóbki w stylu rokoko, słowem byl bardzo 
niegustowny. Ponieważ Davis żądał, aby jego 
nazwisko nie było związane z pucharem, na- 
zwano go: International Tennis Challenge 
Trophy. 1 tak nazywa się do dziś, choć mato 
kto o tym wie. 

Natychmiast nawiązano łączność z Angh- 
kami. Ale mało było szans, aby przyjechali — 
walczyli właśnie z Boerami, oczywiście nie 
na kortach. Mimo to przyjechali jeszcze w 
tym roku; co prawda nie najlepsi I Amery- 
kanie nie mieli wiele trudności, aby ich po- 
konać ji zatrzymać puchar. Davis grał za- 
równo w singlu jak I w dublu. 

Tak więc się stało, że w dniu A sierpnia 
1900 r. rozegrał pierwsze spotkanie o swój 
puchar, który potem był tak nieroziączny z 
jego nazwiskiem i tenisem światowym. 


Pierwszy, 

a sierpnia 1900 r. Davis serwuje. 
przeszywą powietrze... n a 

Przez 38 lat następnych pitka la w pew- 
nym stopniu bez ustanku krążyła w powie- 
trzu. Tam i z powrotem. tam i z powrotem. 
Mecz, który zaczął się 8 sierpnia trwa wciąż 
jeszcze. Stat się największą konkurencją spor 
tową świata. 

Wiele się zmienilo; były wojny, 
rewolucję — oblicze Świata przeobraziło się 
gruntownie. Ale gra © puchar Davisa trwa. 

Armla wszystkich krajów 
świata walczyła już o puchar } walczy wciąż 
jeszcze. Zgórą 500 graczy poświęciło mu naj 
lepsza lata swego Życia, Wielu wśród nich 


historyczny serwis... 
Pitka 


robiano 


tenisistów ze 


zawdzięcza mu sławę i wielkość. 

Kto wiedzial by cokolwiek a Tildenie, Co- 
checie, Lacoscle, Brookes, Wildingu, 
trze, Me Loughlinie, Perry, Budgu., gdyby nie 
bylo pucharu Davisa? 

Puchar ten odbył mezliczone podróże. Był 
w Ameryce, Francji, Australii.  Statystycy 
wyliczyli, że przebył 80.000 kilometrów. Setki 
tysięcy ludzi widzialo puchar na własne oczy, 


Boro- 


miliony — w prasie! Te gry staty się histo- 


rią tenisa. 
Historia tenisa — wiejkic mecze Tildena z 
Lacostem, Brookesa z Mc Loughlinem, Co- 


| 
| 


| 


r 
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„SALATERKA* W 


Nr 38 


RẸ 


KU BARRETA 


iym razem kapitana zespolu angielskiego, który zdobył to troteum 
na Francji w roku 1933. 


cheta z Johnstonem, Doherty'ów z Larnedem 
1 Wrennem... 

Walki, których nie zna widz 

Ale nie o tym chcemy mówić. Nie a tych 
meczach, ale o walkach za kulisami walk. 
Publiczność widzi dwu graczy, ale za tymi 
dwoma jest wiele rzeczy, których niezalnte- 
resowany obserwator wcale się nie domyśla. 
Walki starości z młodością, narybku z gwia- 
zdami, stylu z tempem, Sportowców z biuco- 
kracją. 


Większość widzi tylko wyniki. Ale są wy 
niki poza wynikami, ważniejsze, bardzie 
skomplikowane, zbyt skomplikowane, aby ji 
wyrazić paroma cyframi, losy ludzkie, któn 
spełniają się na placu tenisowym. 

S sierpnia 1900 r. Davis serwuje. Pitk 
przeszywa powietrze, koło przeznaczenia ru 
Sza; me go już nie zatrzyma, tak jak te 
piiki... 


D. €., Mm 


Nudna druga runda 


w Pucharze Davisa 


W Stęp: ida rozgryw char. 
DENTA pie a AM LE 
spodzianek, Naiwiększą był niezaprze- 
czenie wynik meczu Jugosławia—Cze- 
chosłowacja w Zagrzebiu. 


Już przed dwoma laty Jugosławia 
wyeluninowała Czechów, ale wystą- 
pili oni wówczas bez Menzla. Tym ra- 
zem najlepszy gracz Czechów pojechał 
do Zagrzebia i przegrał decydujący 
mecz z Puncecem tak gładka. że omył- 
ki sędziów nie mogą go wytłumaczyć. 
Mimo przegranej Czesi są stanowczo 
drużyną lepszą. Jugosłowianie maią je- 
dnego świetnego gracza Punceca i pa- 
ru przeciętnych. Pallada może zaawan- 
suje, gdy doidzie do formy. Czechosło 
wacja ma równa drużynę, ale za ta 
bardzo nerwową. Już w meczu z An- 
elig zwycięstwu Czechosłowacii nie u- 
legałoby wątpliwości a Jngosławia... 
kto wie. Anglików nie będzie można 
tak łatwo wyprowadzić z równowagi. 

Naturalnie Anglicy na mecz z Jugo- 
sławią muszą wwvstawić jnną drużynę, 
drużynę Wallis Myersa. a nie związku. 
Nie pierwsze to państwo, gdzie dzien- 
nikarze lepiei się znają ma tenisie od 
członków związku. Wallis Myers upo- 
minal się od dawna, aby do drużyny 
wystawić młodziutkiego Filby'ego, a 


PO WRECZENIU NAGRODY 


Gen. Sawicki gratuluje ledrzejowskiej odznaczenia. 


w Czechosłowacii. Austrii i Wegrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—. W innych krajach europejskich oraz 
zagraniczne o 50% drożej. 


atale zawodził z prz 
CIW NIKE icznymi, cnoc ma tur 


nieju eliminacyjnym miał wyniki lep 
sze od Filbvego. Jones istotnie przy 
prawi Anglików w Harrogate o palp 
tację serca; przegrał z Carralulisem 
przegrał z Schmidtem, którym Shaye 
nie oddał ani jednego seta. Mecz Jugo 
slawia—Anglia będzie zresztą obo! 
meczu Polska—Włochy iedvnym cie 
kawym spotkaniem drugiej rundy. ln 
die weszły do trzeciei rundy walkove 
rem, po wycofaniu sie Austrii Belgi 
pokonała iuż (irecię, Węgry, zdaie się 
też nie będą walczyły z Nową Zelan 
dia, która się wycofała. 

Niemcy mimo słabei formy  Henkl: 
w  Wiesbadenie przegrał w 5 setac! 
z nieznanym Amerykaninem Anderso 
nem, który uprzednio z trudem poko 
nal w 5 setach Goepteria) i nierówneg: 
Metaxy mogą się nie obawiać Norwe 
gów a Monaco nie może sprawić Fran 
i cji takiei niespodzianki, iak Holandia 
| Po dwu dniach wynik brzmiał 2:1 i do 
| niero doskonała iorma Petry wysuwa 
t lacego się na czoło tenisistów europei 
skich przesądziła sprawę. zwłaszcza 
| że drugi singlista holenderski Hugha! 
| był słaby i tatwa przegrał z synem ge 
|nerała francuskie£o Iestremeau. 
| Niepewny jest Wynik meczu Szwe 
| cja—Szwajcaria Schroeder wygrał ob: 

single, aie CZV to wystarczy? Ale i ter 

mecz mie lest ważny, zwycięzca wpa 
da bowiem na Jugosławię lub Anglis 
i nie będzie miał szans. 

Pierwszą runda wykazała niezbicie 
| że Poziom drużyn europeiskich (zwłas; 
; bo wyeliminowanin Czechosłowaj 
| 
| 


(nie „Jonesa. kiócu 
iui zagrań 


ł 


ch) przeżywa poważny kryzys. Przeł 
Polską. która jako jedyne  państwd 
choć i la prześladują losy, zrobiła oc 
ub. roku postępy (poprawa formy Tło 
czyliskiego į dubla, stabilizacia Hebdy 
otwieraią się więc piękne perspekty 
Wwy: pobicie Francii nie będzie mrzon: 
ką. a mecz z Niemcami też nie ies 
Sprawa przesadzoną, zwłaszcza, że dc 
tego czasu „casus Baworowski” zo 
stanie może zrewidowany. Trzeba ie. 
| dnak przedtem pobić Włochy: 


| ennea o 
| 
Oburzenie prasy Czeskiej 

! PRAGA, w maju 

Prasa częska już w SPrRwozdanii z pierw 
|szegn dnia powątpiewała w ewentualny avk- 
| ces. Publicznosć byta wprost  fanatyczna. 
| sedziowie bardzo „krótfkowzroczni". 

w „Prager Tagehlacie'' Menzel 
„swój incydent 7 sędzia: Metrewy: aut uzrał 
on najspokolniej za dobrą piłke. Obnrzoiy 
Menzel zwrócił się do niego 7 uwaga: „Po- 
winien sie pan wstydzić. Rozpetato to bn- 
| rzę. Sedzia żądał Satystakcji. publiczność de 
! monstrowała, Trzeciego dnia nie było lepief 
|  Gwożdziem Wszystkiego bylo zeiście 7 kor- 
| tu Cejnara na rozkaz kapitana drużyny dr 
i Bertla. Opart się on na regulaminie Davis 
teupu, który w paragrafie 27 przewiduje za- 
|kończenie gier a godz, 19-ci. Przed meczem 
|żadnych warunków nie zmieniano... U 
| Prasa Czeska konstatuje. że w Zagrzehiu 

jest niemożliwe rozegranie meczu w normal- 
nych warunkach. P 

I i 
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